SZ 


zr: 


d. 21 1 N'edz.elę d. 22 


BADYLE 


Przeglad Po lityczny. 


o Woroku zeszłym w tymże sa- 
mym sżasie karsowaly uporczywie 
pogłóśki e bliskim pokoju. To samo 
falele sie i teraz, ale obecnie o wie- 
le więcej jest danych, znamionują- 
cych zbliżający się koniec krwawych 
zapasów, potokiem krwi zalewają- 
cych i ruinami zgliszcz zaściełają- 
 eych Europę. a. 
` Rosia wobec rewolucji i nje- 
ugruntowanej jeszcze formy nowego 
_Fządu potrzebuje gwałtownie pokoju. 
Zmusza go do tego zagmatwana 
sprawa agrarńna w sposób nigdzie 
już niepraktykowany. Do możliwo- 
ści wybuchu rewolucji w Rosji przy- 
czyniła się przeważnie postawa jej 
ludu wiejskiego, cierpiącego chro- 
hiczny głód ziemi. Wszędzie w pań- 
stwach nowoczesnych drobni rolnicy 
są przeciwnikami wszelkich rozru- 
chów i teorii socjalnych o władaniu 
ziemią. W Bosli teorie tè wśród lu- 
du wiejskiego znalazły silny oddźwięk, 
a z ludu tego przeważnie rekrutuje 
się armja rosyjska. Tu leży przy- 
czyna dlaczego armja tak chętnie 
i gorliwie poparła rewolucję, ale jè- 
dnocześnie wraz z robotnikami dđo- 
moga się rychłego zawarcia pokoju. 
|... Pozatem wszystkie narody, u- 
czestniczące w. wojnie, są już zmę- 
czone i wyczerpane, a tylko jedna 
Anglja opiera się jeszcze w celach 
egoistyoznych rozpoczęciu rokowań 
' pokojowych na podstawie zrzeczenia 
się zaborów i odszkodowania. Co do 
tego zaś punktu Rosja i Niemoy są 
- sgodne. W pismach zagranicznych 
- pojawiła się pogłoska, jakoby Anglja 
"a warunek pokojowy sine qua non 
stawiała zwrot jej posiadanego daw- 
` iej Helgolandu, co zapewniłeby jej 
wszechwładne panowanie nad kana 
łem Cesarza Wilhelma II 1 wodami 


miemieckiemi. Takiego warunku . 


Niemcy przyjąć nie mogą. Kapitały 
angielskie silnie I w olbrzymiej ey- 
frze zaangażowane są w Rosji, w któ- 
rej niema jeszcze nastrojów przeciw- 
- angielskich, ale przy dalszym opo- 
tzo Anglji w kwestji pokoju łatwe 
„ moga się pojawić. Dlatege też Am- 
- gija wszelkimi sposebam! usiłuje ta- 
moówać nastroje pokejowe, a Rosja 
przeciwnie budzi w niej zapały we- 
jenne i tendencje walki w dalszym 
siggu aż de awycięskiego końca. 
W. Rosji w rzeczywistości istnie- 
JĄ dwa rządy, tymezasewy prowa- 
daeny przez ka. Lwowa i komitetu 
Wykonawczego robotników 1 żołnie- 
ray z Czeheidzem na. ozelo . Oba -te-. 
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K.H Rostwe- 
rowskieso © 


rządy a raczej kierunki w kwestii 
pokoju stoją na dwuch przeciwnych 
ońcach, ptzyczem zaznaszyć wypa- 
da, że komitet wykonawczy ma prze- 
wagę, ozego dowodzi ostatnia dekla- 
racja rządu tymczasowego 2 dnia 
20 b. m. Mmofg się praytom Sym- 
piomy Zwiastujące wybusk kontr- 
rewolucji, co osłatecznie uniemożli- 
wiło by Rosji intensywne prowadze- 
nie wojny. Zapowiedź więc dzienni- 
ka szwedzkiego „Aftenposten“, że 
się przed lipoem 
r. b. nabiera wiele prawdopodobień- 
stwa. ` STE | 


Drugą sensacją dni ostatnich jest 


wypracowanie w podkomisiach fa- 


ohowych Komisji Koła polskiego 
programu wyodrębnienia Galicji, któ. 
ra tworzyć ma część państwa au- 
stryjackiego. Wedle krakowskiej 


„Nowej Reformy" Królestwo Galicji 


ma tworzyć odrębne państwo, zwią- 
zane z Austrją na zasadach następu- 
jących: R wk św 
_ Członkowie Koła polskiego wy- 
stępują z austrjackiej izby posel- 
skiej i izby panów a austryjacka 
Rada państwa na zapowiedzianem 
w maju jej posiedzeniu zbierze się 
już bez ich udziału. | | 
- Natomiast zgrupowani w dwuch 
izbach utworzą. tymozadowe przed- 
stawicielstwo Galicji. = `. 
Wspólnemi sprawami całego pań- 


stwa zajmą się osobno obie izby Ra- 


dy państwa, osobno przedstawiciele 
Galicji w obu izbach. Jeżeli pomię- 
dzy obu izbami Rady państwa z jed- 
nej strony i obu izbami galicyjskie- 
mi z drugiej nie nastąpi zgoda w ta- 
kim wypadku wszystkie oztery izby 
wybierają swoich delegatów, którzy 


na wspólnem posiedzeniu rozstrzyga-- 


ją sprawy sporne bez dyskusji. 
. Sprawami wspólnemi są: 
+ 1) Wszystkie organy wspólne 6- 
kreślone przez paragr. 1 Ustawy m 
dnia 81 grudnia 1867 r., tudzież uzu- 
pełnienie w paragr, 2 tejże ustawy: 
2) Traktaty handlowe, 
8) Sprawy wojskowe, 
4) Budżet ogólno państwowy, 
5) Waluta, monaty papierowe, oia, 
telegrafy, telefony, poczta, koleje, że- 
gluga, RARE S 
-~ 8) Miary, wagi, marki, 
7) Sprawy lekarskie, 
8) Pelieja i spisy ludności, 
8) Ochrona własności twórezaj 
10) Górsictwe, = | 
Miasto Biała a przyległościami 


mają być od Galiejiederwane I pray- 
dączone do Balązka. | 


>. 


= 


| 
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ts peesu i 


joda buduje. 5 


. Słyszymy nieraz głosy nawału. 
jące do zgody, jedności, zaprzestania 
waśni i sporów partyjnych. Mówi się 
dużo na temat, że niezgoda zgubiła 
Polskę, Wiele osób traci nle- 


2 


. produkocyjnie siły na to, aby za jaką 


bądź cenę połączyć powaśnione od- 
tamy. Niektórzy aupełnie odsuwają 
się od życia politycznege dlateze, 
jakoby u nas partie polityczne 
proni waśni nie konkrotaego nie ezy- 
niy. | | 

Inni znowu stworzyli sobie far- 
malny sport z walki partyjnej i tak 
doskonale, z takim przejęciem zwal- 
Gzają przeciwników, że eałkowicie 


gatracają swą istotną myśl przewod- 


nią, gubią cel ostateczny zZz oczu, 
tracąc wiele eZasu, 
niężnych, a co gorsza, najprodukcyj- 
miejszych Bił marodowysh w sala 
adyskredytowania, smiażdżsnia, sis- 


raz nieskończenie pożytecznych lnie- 


odzownych kraiowi, instytucji. 
° „Nię ja to zorganizowsłem, 

było mnie tam od początku, 
wszystko tam jest złe, zniszożyć da 
gruntu i zmaltretować należy dąże- 

nia przeciwnej partji*., ać 
A jednak zgodna twórcza współ 
raca jest dla nas w chwili ebscnej 
konieoznością dziejową. Wchedzmy 


nie 


przecie na scenę życia jak ozdro- 


wieniec, przed którym staje pytanie, 
co robić dalej, jak urządzić przy- 
SZŁOŚĆ. > 


|. Szlachta na se mikssh krzyczała, 


bigosowała szablami swych przeciw. 
ników politycznych: dość wyraźnie 
i ostro musiała walczyć o Swoje 
przekonania. Tylko.. tylko, na nie- 
szczęście, inio miała naogół własnych 
przekonań, walożąć ślepo o interesy 
czy przekonania tego, czy innego 
magnata. | 
Po odbytym sejmiku, przy  kie- 
lichach, następowała zgoda między. 
najcięższymi wrogami. Znów 
cezano, rzucano sie. sobie w obięcia 
i wybuchało znane — Kochaimy się, 
Jesteśmy narodem uczucioweów. 
Walczymy 26 sobą nie za pomocą 
z góry obmyślonej taktyki walki, 
ale pod wpływem impulsu, uczucia, 
nieraz osobistej natury. Pod wpły» 
wem uczuć też powstaje dążenie do: 
zaprzestania walki do spokoju wtedy, 
kiedy- -wyczerpany mózg pożąda el- 
szy. W ten sposób powstają wszel-- 
kie kierunki ugodowe. Za jakąbądź 
cenę, byle cisza, byle się już nie fa- 
tygować. i | 
Zgoda jednak powinna być ba- 
dowana nie pod wpływem  uozucia,.. 


"a pod nakazem zimnego, ścisłego. 


rachunku i wypływających ze zgod- 
nej współpracy korzyści narode- 
wych. | 


Przystępując ds zgody należy 


obmyśleć pierwej taktykę zasadę, na 
której zgodną współpracą budować 


$na. 
~ Różnelitość interesów est wszę-. 
dzie. Wszędzie są grupy posiadające 
różne cele i drogi de ieh urzeczy- 
wistnienia, Skore jednak anajdzie. 
się przyezyna, która godni w interes 
wszystkich, lub też sjawla się oel 


wspólny, stale się wtedy ramią pray- 
ramieniu, nie gada e zgodzie, ale 


pracije wspólnie. : 


U nas atoli, kledy mówimy o. 


zgodzie, nie ehodal o wytężoną współ: 


środków pie- 


więć 


krzy. 


Pabjanicach 3 groszy. Z dołatk ilustr. 10 groszy. __ Rok XIX. 


pracę, ale o zdjęcie z ramion zbyt 
wielkiego olężaru. 

Nie należy zatem dążyć do zgo- 
dy pod wpływem lenistwa duchowe. 
go, do zgody na glinianych nogach, 
na tymczasem. Pierwej zaczniimy 


obopólną rewizję interesów i pobu- 


dek, które nas do tych czy innyóh 


przekonań skłoniły. 
Kiedy zaś poznamy istotę rze- 


ezy, godność osobista wymaga, aby. 
jakna prędzej i jaknajgłośniej przys 
snać się do biędów wzajemnych, a 


snów uczolwość obywatelska nakazu: 


je wykorzeniaó zło, którego byliśmy 


przyczyną, 
Przy takiej wzajemnej rewizji 


programów trafimy na bardzo wiele 
punktów, co nas zbliży do zgodnej. 
współpracy, na trwałej, 


wej 


piasówkash spolecznych, 


nie chwile. 
tylko platiormie, walczyć bę: 
dziemy ze sobą tylko o poszczegól- ` 
me zasady Czy dążenia, a nie, jak się 
te dzieje obeonie, na wszystkich boze | 
wyglęńnie majniowiniełszysh niersy, | 


Wtedy też nauczymy się može. 


szanować, nie przekonania przeciw 


wieka 

mylić, ale 
deptać tego co kocha nie pozwoli, 8 
tembardziej 


tego, że się one’ 
podobają. 


Pamiętajmy jednak, aby głupota ` 
nie plwała i nie tamowała dążeń do- | 
brych, nie drwiła z prawd, która do- 
piero po wielu latach ogół szanować ` 
zo nie dokona ozto: ` 
wiek, który bezmyślnie, przez ślepe ` 
haśladownictwo, pada na kolana i czeł ` 


zacznie. Niczego 


` nika, co jest absurdem, ale będziemy © 
szanować uczciwego czło: 

"który może się nióraż 

kocha i czuje gorąco więc ` 


pamięć bohaterskich poczynań prze 


szłości, ozłowiek, którego  historja ` 
niczego nie nauczyła, który, idąc za ` 
czci dążenia umar. ` 
łych bohaterów-męczenników z przed 
laty, a nia zdaje sobie sprawy z tąs - 
go, ile przecudnych akordów ducha, 
marnuje  nieopatrzna ` 


owczym pędem, 


narodowago 
teraźniejszość... 


Dążyć do zgody należy 3 pragna | 
d. R. 3 | 


jej wszyscy. 


Z sali odczytowej, 


Drugi odczyt Cezarego Jałenty Ea 


„Peer Gynt'. 


Na wstępie prolegent zaznaczył, 
śe trzy arcydzieła lbsena, m którymi '- 
gaznajamia słuchaczów: „Brand“, „Peer - 


Gynt“ i „Pretendengi do tronu", aca- 
kolwiek nie mają w swej) treści Í kom: 


pozycji nie wspólnego, nie łączą się 
organioznie i bynajmniej nie stanowią: - 


trylogii, są jednak ideowo tak ścisłe, 


ig stanowią jakby jedną całość, jeden >. 
łańcush, z którego nie można wyłą- . 


ezyć ani jednego ogniwa. Tak samo ` 


snuje się nasza myśl przewodnia, tak - 
samo dążenie do wprowadzenia ludz. > 
kości Ra drogę rzetelnego dushewage 
rozwoju % poszanowanism 
mosy ducha j indywidualności awaj 
dańni, której akasane nie tylke słu- 


Ghać alo | rozumieć jak należy. 


- Ibsen, posta, myślisiel głęboki, jest 
przytem realistą, lieząoym się a wa: 
_puskami i n 
sio bytu spółozesnego ludzkości, Nies 
ma on nie wspólnego Z zOmantysaje a 


spełochnogo keztałtowania: . 


prawy, | 


nie może wyżbyć się. == 
swych najistotniejszych dążeń dla- ` 
panu X, ozy Y. nić Ę 
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'a'mimo to, jegó utwory owiane są 


©zarem wielkie) poezji. 


Ibsena nie można popularyzować 


bö ogół nie dojrzał jeszcze do nale-. 


żytego zrozumienia genezy i istoty 
jego talentu, Ibsena można tylko wy- 
Jasniaó i tłumaczyć jego syinboló. 
W utworach swoich Ibsen, artystycz- 
na natura w każdym calu, nie tylko 


„dba o akoeję,ale i o konstrukcję swych 


utwórów, ale i ò tło, na którem się 
ona rozwija. Tło to pozostaje w ści- 
slym związku zarówno z treścią jako 
też i z akoją, tudzież stanowi również 
pewien ródzaj symbolu. | s 

| Jak w „Brandzie*, człówieki moc- 
nym i surowym, konsekwentnie i bez 
„żadnych zboczeń dążący do wytknię- 
tego sobie celu, tło stanowi surowa 
„przyroda fiordów norweskich i szozy- 
tów lodowców, tak znów w „Peer: 
;Gyncie* akcja rozgrywa się na tle ja. 
'Snóm, pogodnem, słonecznóm. Bo tóż 
Peer Gynt jest przeciwstawienierń 
iBranda. Ten ostatni to natura o sku- 
'pionej, silnie skrystalizowanej jaźni, 


ążąca do celu bezlitośnie, niosąc na. 


ofiarę nie tylko wszystko eo posiadał, 
ale i samego siebie, tak znów Peer 
iQynt o jaźni rozdrobnionej naukowej, 
jjest fantastą, łgarzem,  blagierem, 
ʻo tak atoli wrażliwej wyobraźni, że 
'niezdolne jest rozróżnić tego, co prze- 
,żywał w marzeniach lub sennych 
jwidzeniach, od tego, co przechodziło 
,W rzeczywistość. Często bierze uroje- 
nia i sny za jawę i odwrotnie rzeczy- 
,wistość za senne widziadła. 

'. „Brand załamuje się, gdy go wszy- 
iscey odbiegli, gdy poczuł, że wytknął 
„sobie cel niemożliwy do osiągnięcia 


il ginie na pustkowiu pod wałami lo- 
idowca; Peer Gynt załamuje się, gdy 
ipojął, że nie umiał odnaleźć w sobie 
makazu swej jaźni—nie wyczuł swego 
„powołania, gdy zobaczył, że w fanta- 
zjach swoich i urojeniach został zdy- 
'stansowany i ginie na łanie ukocha- 
nej niegdyś kobiety. Są jednak mię- 
dzy tymi ludźmi i rysy wspólne, obaj 
„kochać nie umieli, nie umieli biadać też 
nad niedolą ludzką, wierzyli uczu- 
iciom i sercu, wprost nie byli ludźmi. 
„Jbsen chce mieć tylko ludzi a nie 
„nadludzi lub pędziwiatrów, goniących 


r 
E 
+ 


- ‘mary po szerokim świecie, łudzących 


"się mirażami, ale ludzi liczących się 
z realizmem. życia, z jego wymaga- 
|niami, podniosłych jednak duchem, 
„0 charakterach silnych i dobrze skry- 
stalizowanych. | 

baa Eain, St. Zaptńska. 


po ko, . patlkiki 


— Zajęcia w administracji 
państwowej. Tymczasowa Rada 
Stanu zwraca się niniejszem do osób, 
pragnących w przyszłości otrzymać 
zajęcie w administracji państwowej 
© zgłaszanie swych ofert do komisji 
,kierującej przygotowaniom urzędni- 
ków państwowych (Mazowiecka 22, 
kancelarja główna T. R. S.) 

. W ofertach swych - kandydaci, 
prócz imienia t nazwiska, adresu i 
wieku podać winni kwalifikacja nau- 
kowe, zajęcie dotychczasowe oraz 


wyrazić życzenie oo do tego, w ja- 
kiej gałęzi administracji chcieliby 


w przyszłości pracować, 

, Niniejsze wezwanie odnosi się 
przedewszystkiem do tych osób, 
które pracowały już poprzednio w 
rządowych i przy odpowiednich 
kwalifikacjach naukowych posiadają 
dostateczne wyrobienie praktycżne. 


„|. Jednocześnie Tymczasowa Rada 
Stanu podaje do wiadomości, że 080- 
by, pragnące wstąpić na średnie 
kursa administracji, 
odpowiednie podania do- 


e sł komisji 
kierującej ) 


przygotowaniem urzędni- 


ków państwowych (Mazewiecka 22, 


'kancelarja główna T. R. 8.) 

_ Na kursa te mogą być przyjmo- 
wane również i kobiety, posiadaiące 
dostateczne 


me i dłuższą samodzielną praktykę 
biurową. 

— W sprawie akcji ratunko. 
wej. W celu porozumienia się z 
właścicielami majątków i wsi co do 
„tojektowaacge wysyłania tam dzie- 
©, potrzebujących gwałtownej pomo- 
ey, udali się w Sieradzkie, jako 
rzedstawiciele Sekcji opieki 'nad 


organizacjach państwowych i samo- 


mogą składać - 


przygotowanie teoretycz- 


dziećmi i młodzieżą przy Łódzkiej 
Okręgowej" Radzie Opiekuńczej ks. 
W. Tymieniecki, pani Grabowska 
oraz p. A. Stamirówski, © Th 
— Komisja pedagogiczno-wy. 
chowawcza przy sekcji opiaki 
nad dziećmi Łódzkiej miejscowej 
Rady Opiekuńczej zwołuje W. dhiu 
dzisiejszym posiedzenie człońków. 
— Z polsk. Seminarjum haua 


"czycielskiego. W cżwartók wie- 


Gżorem odbyło się posiedzenie rady 
opiekuńczej polskiego  s6tńinarjum 
nauczycielskiego. Przyjęto do wia. 
doimości, że dotychczasowy kietównik 
seminarjum prof. Dominikiewicz o- 
puszcza swoje stanowisko. 


= Wybory ławników. Jak śię 


dowiadujemy, wybóry ławników ma- 
gistratu odbędą się 7-go maja, o godz. 
4-ej po poł, w sali T-wa Kredytowe- 
go m. Łodzi. a | 

— (sobiste. Kierownik prosektor- 
jum miejskiego dr. Dąbrowski otrzy- 
mał urlop, w celu wzięcia udziału w 
kursach dla lekarzy powiatowych w 
Warszawie. Podczas nieobecności za- 
stępować go będzie dr. Stefan Sterling. 
— W sprawie wypieku chleba. Wożoraj, 
w lokalu cechowym, przy ul. Podleśne, ódbyło 
się posiedzenie połączonych zarzadów: Żqąroma- 
dzenia piekarzy mh Łodzi i Żydowskiego Zwiazki 


właścicieli piekarń, z udz'ałem przedstawicieli 


Koła starszych i podstarszych zgromadzeń rze- 
mieślniczychy o : 
Omawano żywo obchodzącą cgół sprawe 
wypieku chleba. ę % | 
Jak to już poprzednio zaznaczyl śmy Komitet 
zawarł umowę z ó:cia piekarniami łódzkiemi, zo- 
bowiazując właścicieli dó wypieku chleba na 
warunkach zgóry ułożonych, pozostawiarących 
wisla do życzenia. PEN IM 
„Na wczorajszem postedzeniu zainteresowani 
właś .iciele p'ekarn chrześćjańskich 1 żydowskich 
wyjaśnili szczegółowo. jak'e przyczyuy skłiniły 
ich do podpisania zaleconego przez Komitet kon 
traktu. Nadmienili przytem, iż gotowi są chetnie 
zrzeo się umowy na korzyść cechu, © ie zgadzi 
się na to Kom'fótet rożdżiału chleba i maki. | 
Podczas ożywionej dyskusii, p. Kopczyński, 
przedstawił zebranym, na podstawie sporządzone- 
go bilansu i rachunków prowadzenia przedsię- 
biostwa, warunki, na jakich gotów jeśt oddać 
swoją piekarnie do rózpórzadżzenia cóchowi. 
Po wysłuchaniu relacji innych właścicieli 


piekarń w tym przedmiocie cech przyszedł do 


wniosku, że. proponowane warunki możliwe są do 
przyjęcia. Oczywiście wyniki narad musza być 
zaakceptowane przez Komitet roeżdziała chleba 
i maki Dlatego też zdecydowano, ażeby dzisiaj 
właściciele 6 ciu wzmiankowanych piekarni zło- 
żyli Komitetowi rezolucje, iż postanowionó čal- 


kowita kontrole nad wyp'ekiem chleba, oraz toż 
` gace wyniknać straty czy zyski przekazać Zgtó* 


madzeniu piekarzy m, Łodzi oraz 
Zwiazkowi właścicieli piekarń. | | 
` Po wyrażeniu zgody ze strony Komitetu 
rozdziału chleba i mąki- opracowane będą szcze- 
gółowe warunki oddania cechowi w dzierżawę 
6 ciu piekarń oraz ceny wypieku. l 


Żydowskiemu 


W przewidywaniu, iż po zamknięciu piekarń 


liczba pozostających bez zajęcia czeladników pie- 


karskich pow ększy się znacznie, —zebrani tutchwa= 
- Ii, aby dla dania 


im możności zarobkowania, 
zaptowadzić t. zw. „fajerauty*. W tym oelu spo- 
rządzone będą listy wszystkich czeladników, po- 
dzielonych na trzy grupy. Na podstawie takiego 
podziału, prowadzona bedzie Ścisła kontrola zmiań 
w pracy w ten sposób, iż gdy dwie partje pra- 
cują,—trzecia bedzie odpoczywała. 
— E Komitetu zagomków., Wydżlał zapro- 
wiantowania miasta przy magistracie! przyznał 
Komitetowi zagonków w Łodżi dla obsadzenia na 
zagonkach 2500 funtów nasion bobu. | | 
Z ilości tej Komitet zagonków wydawać hąm 
dzłe po pół funta bobu ma dzierżawce Komitet 
zagonków zawarł z ogrodnikiem p. Karwackim 
umowę na dostawę potrzebnej ilości sadzonek, 
(flancy) kapusty i brukwi, które rozdane zostaną: 
we właściwym czasie dzierżawcom do zasadże- 
nia na zagonkach. 0.319 iem pe 
- Ponieważ dla obsadzenia zagonków potrzeba 
jest około 30 wagonów ziemniaków, zaś Wydział 
zaprowiantówania ze wzgledu na zapotrzebowanie 
bieżące nie może takiej ilości zlemniaków na ter- 
min sadzenia dostarcżyć, przeto Komitet zagon- 
ków wysłał do władz odnośnych prawa wwozu 
do miasta określonej ilości ziemniaków do sa- 
dzenia, RET A : 


W sprawie tej pp. Jungowski, Miller i Kloss 
` wyjechali w okolice kolskiego i konińskiego po- 


wiatów, aby u tamtejszych właścicieli rolnych 
dokonać tranzakcji na dostawę ziemniaków do 
sadzenia na potrzeby Komitetu zagonków. ` ` 


„Kropla Młeka* w Łodzi opracowął sprawozda- 


nie z działalności Tow. za ubiegły 1916 rok w cy-. 


frach nastepujących: „Kropla Mleka" ilość 3 pun- 


któw rozdawnictwa mleka zwiększyła do 6, liczba . 
„niemowląt, którymi sie opiekowano, w styczniu. 
wynosła 1165, w grudniu 1441, największą zaś - 
wykazał lipiec. - 


fekwencję, gdyż 1885 dzieci, 
Mleka normalnego w c'aqu całego roku wydano 
145.415 į pół litra, kosztem 27.130 rb. 94 kop., 
mleka zgęszczonego zużyto 17,728 puszek, mączki 


, Nestle’a, jako lekarstwo, zużyto 164 puszki, Obia- : 


dów z własnej kuchni dla matek karmiących wy- 
dano 29,435, klaików 46,400, kosztem 1343 rb. 


22 kóp Na pensie wydano: lekarzom 1495 rb, . 


personelowi pomocniczemu 1874 rb 1 656 rb, 
służbie niższej; koszt lokalu i opału wyniósł 
1049 rb., łokacgia mleka 2186 rb. „Kropla” III (w 
febryce Geyera) i VI przy kuchni ma Rybnej 10) 
miały lokale bezpłatne. 


Na rok 1916 pozostałość funduszów „Kro- 


pli” wynosiła 3244 +b 28 kop, w ciagu roku 


wpłyneło: ze składek 161 rb. 20 kop, ora: zofia 
2479 rb. 2 kop. Otrzymano zapomóg: miesięcz-- 
nych z łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńcze 


sow ŁOWZKI 21 kortotuta 1517 oiu. 


2250 tb.,.z kwesty „Ratujcie Dzipci* 75003 rb, - 


z mey'stratu: 14.215 rb bd Komisji Międzyzwiaz= 
kowej Stow. robotniczych .chrześćlańskich 6 ty- 
Sięcy rubli, oraz 1 tysiąc rb. z łódzkićj  Okrego* 
wel Rady Opiekuńczej. Pożyczki wyniosły 5450 
rubl’, zaś wpływy nieprzewidziane, iak z bazaru, 
podwieczotku | t. p.—4843 rb, oraz 148 JĄ 
57 kóp, przyrost procentów, Na 1 stycznia 1917 
roku „Kropla Mleka" posiada: Ww łódzkim Tow 
Wzaj. Kredytu 67 rb. 18 kòp; ię łódzkiń banku 
handlowym 3,230 rb; Oraz W kósić 1,341 rb. 
85 kop., razemi 4,639 rb. Wydatki w 1916 roku 
wyniosły 42,652 rb., mie licząc W ło mleka 
zgęszczonego, Go świadęży © Ogromiie pracy i po- 
mocy, iaka „Krópla Mleka“ trżynosi Sspcłeczeń- 
stwu, Zarząd „Kropi“ Stanowią pańie: rej. „Gras 
bowska, Maybaumowa,=-prezesowe, Wiińschowa 
i. Groszkowska wice-przewodniczacó, dř, Zdzisław 
Prechner, skarbnik i dr Gumdląch, sekretarz, Ko- 


misję fińansowa stanowią: dr. Maybaum, oraz 


pó. Hiiszel i Kokeli, 
„Że związków i stowarzyszeń. 
3 Ze Stowarzyszenia Techników. 
Wezoraj wieczofómń hA. posiedżóniti 
Stowarzyszeńia Techników m. Łódzi, 
pod przewodnictweń ptozosa inż. 
Edwarda Wagnera została utworzona 
Kómisja Tecliniczria, mająca na celi 
uruchomienie naszego przemysłu po 
wojnie. > s, 
Impuls dò utwófzehia- kofńisji 
powyższe) stańówiło Wezwanie Ko- 


misji Przemysłowej przy Departa- 
mencio Gospodarstwa Społecznego 


przy Tymczasowej Radżie Stahu; 
gdzie prezesem komisji jest przemy- 
słowiec łódzki, p. Henryk-Grohimah: 
Ze wżględu na dofiiósióść zadania, 
jakie nowoutwórzóńa Komisja Tech- 
niczna ma do wykonania,. podzielono 
ją na ćztóry podkomisje, stosownie do 
głównych gałęzi przemysłu. naszego, 
a mianowicie: 1) przędzalniczą, 2) 
tkacka, 3) farbiarsko-kolorystyczną 
(drukarni, bielników i wykofńczalni), 
ótaż 4) ogólną (maszyn, kotłów i te- 
ótji. "=" RM | 
- Do każdej podkomisii powołahó 
szereg specjalistów odneśnej gałęzi 
przemysłu, z upoważnieniem do ko- 
optacji w miarę pottzeby. nowych 
członków. :.., BANA CA gą EE | 
Do. podkomisji  przędzalniczej 
weszłi: inż, Przedpełski; Wołkowyski, 
Aleksander Heyman.i Leon Felix; do 
podkomisji tkackiej inż. Berlinerblat, 
Weigt i Kuczborski; do. podkomisji 
farbiarskiej inż. L. Tochterman, W: 
Tymowski, A. Goldsobel,, K.. Popie- 


Jlawski, Stefan Popielawski, . Tadeusz 


Markowski, Gabler i Neumark; do: 
podkomisji ogólnej weszli: inż. Die- 
trich, Benedek, Micbelis, Wędrychod- 
ski, Emil Hirszberg, Leon. Koźmiń: 
ski, Jakób Dyljon, T. Sułowski, 
Śztajnhardt i Emil Taler. 
. _ Ze względę na ogrom pracy i 
materiałów do prżygotowania na 
przyszłość Komisja Techniczna prży- 
stępuje do pracy bezzwłocznie. 

_ Na skutek zaproszenia do przy- 
jęcia udziałi w obchodzis. 3 Maja, 
delegowano na dzisiejsze zebranie 
organizacyjna Komitetu obochódu a 
Maja z ramieniu Stow. Techhików 
inż, St. Przeździeckiego i Zającżków- 


śkiogó. | 


AC DEREN 
SEZ į i 
pi tea ljenih, ` 
R pane = > 


SEE 2 BRZEG ODIŃE 
NE a 


Teatr i Muzyka. 
-- Tente Polski (Cogielnianla 6%). ;: ` 


Dziś o godz. 7 i pół wiecz. „Badyle i Patki*, 
sztuka szkolna w 4 aktach Kazimierza Błeszyń=" 
skiego. Sztuka ta na premierze doznsła gorącego. 
przyjęcia ze strony publiczności i była rzęsiśsię 
okaskiwana. ` o Paa łani 

— W niedzielę:o godz, 3 po pół. bo Cenach 
popularnych. sztuko K. H. Rostworowskiego p. ta 
„Judasz z Karjothu“, wiecz. o godz. 7 i pół „Ba: 
dyle i Paki, » A 

| We wtorek, dn. 24 kwietn. o godz Ti pół 


' ' wiesz. krotochwila Abramowicza i Roszkowskiego 
— Z Tow» „Kropla Mieka**, Zarząd Tow. RE 


p. t. „Mąż z grzeczności". 6 róde 


_  Kino-Teatry w £odzi. 

nCasino''. (Piotrkowska N 67. Dziś 
Wygasła miłość dramat z życiajw 5 wiel- ` 
kich częściach. kół tę 

W głównej roli występu e słynna piękność 
Erna Mo'ena. KeS i 

— Odeon: Pizejazd 2), 
wość! „Ofiara losu" | | 
W głównej: roli występuje Leda Gye. 
„„Grand a Kino'' x (Plotrkowska ` 12): 

„ Tylko jeszcze. ostatnie 3 dni 
„128 lat niewoli Polski” pierwszy 
pe. obraz, 'impomtjący okazałościa i tech- 
nika. : .- | NEC 


— Dziś: R O 


Arcydzieło sztuki kinematograficzasj, w wy- 
konania artystów sceny krakowskłoj, z udziałem 
10,000 osób: — nitwarzaląca dzieja Polski w o- 
kresie 1792- 1017 a 
Pieśni paręauwe do obrazy wykona chór 
ameralny: | ; . 


; | aenczakak c "> d 


""fat ciążkiego więzienia pó odsiedzeniu - 


A Hójha ofiara. Właściciól inająć. 


mk, na ufundowanie szkoły rzemiosł 


fAorderstwo i podpalenie. 


Splów ckóło lósu Lié 


produktów» 
BAG 


jożywoży 


luktów» Spożywczych, je o 
jad Swemi ofiarami, z których jedná. 
trzymanych Tab zmarła. SRR 


„, Oskarżoij zeżnać, iż napadów köh 
pod komódda miejakiegó Franoisżka Kżddkiego 
który geóżił a zdkłiżełonieńń W Faza BY yko. 
śiywania soboty”. Rzaczy żrabowanć „ZABI 
Rzadek, Ja zfałłygę” żaś dał Mia 25 rb. . 

Po nabźdach Rżódek udał sią do GKipacji 
austr| ackiej EPOK CCESRE 
Świadkcwie zawezwabi, jako poszkodowani - 
potwierdzają fakt napadu przez oskarżonego. 3 
„Sąd po naradzie ogłosił wyrok nastepujący, 
Oskarżony Oweniakowski skazany zostaję. na 8 
n 
wyższej zostaje oddany pod surowy dozór i boli. ; 


cyjny ma przeciag lat 5. |. | asa s, 
„Jeżeli skazany po upływie pierwszych Żipój - 
lat w więzienia będzie się dobrze prowadził, jo. | 


żwółone mu będzie podać prośbę o tiłaskaw 


Z prawej, 


ku Kobierzyćka, w pow. Sieradzkiki 
Fel Radoński ofiarował 10 tyśigej. 


w Sieradzu, 5 tys, na akota tolni 
9 5 


W Liskówie, 4 tysiące fa ubogich, i 
1 tysiąc nä szkółę gimnazjalną w 


„ A Z Piotrkowa: Zarząd miasti 
Piotrkowa postanowił zaciągnąć: pó: 
Łyczką w sumie 25,000 tb. Uchwa: 
lono otwórzyć za të pieńiądzó takżi 


ambilatoriim bezpłatna, . | 
A Żajście w Częstochowie. Żar 
gonówka częstochowska donosi:  -, 
, „Rrawióć Abtahańi Pożnański ; 
tl. św. Marji (7) Ne s2 Wyszedł w s0 
botę rano przed dom i zawołał chłop. 
ea chrześcijańśkiego, żeby mu .zam: 


 knął drzwiczki piecą (co żydom w so- 


bote est niedożwólóne). Chłopiec 
wszedł chętnie w nadziei Żarobkii, 
Lócż nagle sóbie prżypómniał, że to 


„przód wiólkanóeą Żydowską, 1 fanta- 


zja jego naprędóć przedstawiła sobi 
óbraż, jak krawiec żydówski Ghćd 

waląć nóż i żarznąć go na wielkańóć, 
ażeby krwi używać dó tacy. . Ohto- 
piec tedy prędko. uciekł ż izbyi 
wsżozął alarm, ż6 żyd ćhociał żóń wy. 
Bączyć krów. Przybyła policia.I à 
genci tajni, którzy potraktowali sjřá: 
-We żupółnie poważnie, dokonali śći 
słój rewiżji ü krawca w mieszkaniu, 

na strychu i w piwnicy, a jego od: 
prówadzóńo do okręgu pólicyjnegi 
na śledztwó i ż tèj historji -zrobidnć 


OAłY„OPMOŚ. 0 uni 5 
„ „88, Z ziemi Kaliskiej „Wa wu 

Tomkowie, gminy Kowale Pańskie, w 

powiecie tureckim, o godzinie 6 raño 
przed kilku dniami spostrzeżono. po: 
żar w domu Kantyków. Pod. zglisz. 
Gzami znalózionó zwęglone zwłoki — 
J dzefa Kanty kaz dat. 86, j go. W : 
Marjannj, lat 54, ich syna. Bronisła- 
wa lat 7, i siostry, Kantyka, Aatoniny 


a 


lat. 50, 3 SERA EO ISO abu gE SE SER SETEK 
_ „Stwierdzono,. że. Kantylc miał 
znaczną sumę pieniędzy, bo, sprzedał 
kónią. Pióniędży tych nie. źnalezio- 


|= 


no. Kufry były splądzowan. Torèb- 


ka od pieniędzy leżała na oknie. — 
Wsżystkó wękazuje, Ża. popełiiońó 


z 


REJ Z Sosnowca. W Sosnowcu 
bandyci wtargnęli do mieszkania rze- 
źnika Fr. Labusa, gdzie zrabowali 
kilka tysiący rubli i kosztowności» — 
„_ Bledźtwo stwierdziło, że z. ban- 
dytami była w zmowie służąca Szałów= 
ska.Napadu dokonali: jej kochanek Ro- 


mański, robotnik z kopalni Kilocek i 


znany bandyta Olszenka. U szewca: 
Widawskiego znaleziono 1000. rubli i 


kosztowności napadniętego, U Olszen: 


ki w Dąbrowie znaleziono == 3000 
rubli. . 5 waże 


$5 Z 


Płocka. . Część góry | pło- 


"skiej, położonej za kościołem Farnym 
'w dniu 9. b. m. skutkiem  podmycia 


brzegów przez wezbrane fale wiśla:. 
ne osunęła się, przygniataiąc domek 

na stoku jej położony. Szczęśliwym.. 
trafem ofiar w ludziach nie było.. > 
A Pierwsza żargonówka w okupacji 
miustejackiej. W Piotrkowie zacznie wkrótce 
wychodzić tygodnik żargonowy p. t. „Petrikowat 


| Sztima” (Głos piotrkowski), redaktorem którego 
~ jest mliejecowy radny mietski, Moszek Foinkind 


Nowy tygod 


laik będzie prowadzony w duchu:na- 


 ojónalistycznoetydowskiną. 


Będzie to pierwsze Gzasopiemo żargonówe 
na terenie Królestwa Polskiego, okupowanym 
przez wojska austriackie. W okupacii n em'eG- 
kloj, w samej tylko Łodzi i Warszawie "wychodzi 
9 pism żargonowych. | i 


|. A Warszawy. 
a i Kwesta majowa.—Tramwaje. ę 
"Program wielkiej kwesty majowej 


p Polskiej Macierzy Szkolnej zapowiada j 
> sig bardzo obiecująco. Komitet 


orga- 
by pe 
atrakcji. 


- mnizacyjny krząta się gorliwie, 
za samą kwesta, szeregiem 


-_ artystycznych, spórtowych i 'towarzy- 
ofiarność publiczną. 


- skich pobudzić. 
Czasy są bardzo ciężkie, zubożenie 
. powszechne, ale w narodzie naszym 
-zbyt żywiołowo rozwinięte jest dąże- 

nie do oświaty, zbyt drogą Sprawa 
_ szkół polskich, by wynik jej mate. 
-_ zjalny był niepomyślny. W dniu rozpo» 
- "0zęcia kwesty 8 maja r. b. danem 
będzie w Warszawie w teatrze Wiel- 

„ kim przedstawienie galowe, na które 


4 się zbiorą przedstawiciełe polskich  - 
- władz cywilnych i wojskowych, đe- 


legaci różnych instytucji społecznych 


; ` 1 publicznych, reprezentanci stron. 


-.mietw politycznych i koła towarzy- 


_-gkie całej Warszawy. Protektorat ob- 


jęła pani marszałkowa Wacławowa 
_Niemojewska; szczegółowy program 
- bedzie ogłoszony później. e 
-~ _ Zamówienia na bilety przyjmuje 
"> biuro Polskiej Macierzy Szkolnej (Kra- 
-- kowskie Przedmieście Ni 7). | 
"-.. Dzień rozpoczęcia kwesty majo- 
-~ wej schodzi się z najwiękdszem naszem 
świętem narodowem, rocznica kon- 
. stytucji ogłoszonej 3 maja 1791 r, 
_.00 również powinno pobudzić ofiar- 
- mość publiczną, bo. najpiękniejszą 
-- oflara, złożoną dla Ojczyzny jest dar 
--ma popieranie oświaty w kraju. 7a 
" przykładem zeszłego roku, kto złoży 
= rb. 8, otrzyma żeton, dający mu prawo. 
~ bezpłatnago wejścia, na wszystkie 

atrakcje, komitet organizacyjny po- 
- dożył szczególny nacisk na artystycz- 
: ne wykonanie żetonu, co powierzył 
„firmie Fraget, podług rysunku prof. 
- Budzyńskiego, a >. 

|. beton znajduje się już w sprze- 
-'daży. Dla zbieraczy wybito 10 żeto- 
> mów srebrnych, które nabywać można 


- po 50 rb. 


©... W związku z kwestą majową by- 
-toby pożądanem uruchomienie tram- 
„. wajów,zawieszone wskutek wybuchu 
< kotła w elektrowni tramwajowej. 

(3. W sprawie tej „Deutsche War: 
: schauer Zeitung” pisze, że usuwanie 
© późnych konstrukcji żelaznych, która 
- wskutek wybuchu kotła w kotłowni 
-. tramwajów miejskich spadły na urza- 
dzenia kotłowe i zasypały je olbrzy- 
' mią masą rumowisk — skończy się 
= prawdopodobnie niebawem i. dopiero: 


wtedy można będzie ustalić, czy po- ` 
 Gostałe kotły zdatne będą do użytku. 
— Jstnieje uzasadniona nadzieja, że kotły 


| te okażą sie zdatnemi. A 


-© Z tygodnia. 


ay Optymiści 3 pesymiści.—Rdza duszy. —Partie 1 pat- 
-Wiki — Siły twórcze narodu — Nasi wieszoze 
A = a chwila bieżąca. > 


-~ Ca słychać nowego, sąsiedzie ? 
. _ - Wszystko ma się . jaknajlepief. 
„ Wojna zbliża się ku końcowi. | 
- "Furda, mój sąsiedzie, jeszcze nie- 


| * Jeden kopytami - trzašnie, zanim do- 


szekamy się końca wojny. © | 
o Dlaczego ma trzasnąć? hyba, że 
|. sąsiad ma na myśli tych, 60 są na. 
- froncie. OMR: | 
|... Broń Boże! Żołnierz narażony 
> es bezustannie na śmieró lub ka- 
-leetwo. Mówię o cywiłach. 

-o  Gzłowiek rodzi się i umiera. To 
_ zwykła kolej rzeczy. Ale zbyt wielu 
.. mas nie doczeka końca wojny. - 
(> Dlaczego? 


- słoty tropią nas bezustannia,i podobno, 
Jak przepowiedział jakiś uczony, mro- 


(ży mają być w ezerwcu, silniejsze 
|. 6d tych, jakie trapiły ras w stycz. 


ca. Przesada, łaskawy panie, prso- 


"Wcale nie przesada, Zboża jare 


ię a przyrodą, E wo. | 
co ©hbećby naweł,co daj Boże, z koń 


o cej 


- snują pesymiści, a liczba ich przera- 
. żająco rośnie w naszem społeczeń- 


„ba. 


Wiosna grubo się spóźbiła. Chłódy i 


-~ W elektrowni miejskiej, zasilają- 


ruszania motorów, będą niezwłocznie 


: zdemontowane 2 kotły w- tym óelu, 


aby je umieścić w kotłowni tramwa- 
jów. Elektrownia miejska nic na tem 
nie ucierpi. Również mają być, zasto- 


sowane transformatory, aby zużytko: 


wać prąd z elektrowni przy uł. Le- 
szczyńskiej, sw aso ód 
W początku przyszłego tygodnia, 

po zbadaniu, w jakim stanie są pozo- 
stałe kotły, prawdopodobnie będzie 
mogła administracja przymusowa 
tramwajów określić dokładnie termin 
wznowienia komunikacji  tramwa- 
jowej. PECO | ARESNIE 
s EGZ © 


| mem) | 


T. Miciński, znany posta, zamiesze 
cza na szpaltach wychodzącej w Mo- 
skwie „Gazety Polskiej" nader cherak- 
terystyczny opis wiecu, jaki odbył się 
po wybuchu rewolucji, który w całości 


-~ zamieszczamy. OR 

„desteśmy ogłuszeni piorunują- 
cym rozwojem pracy wewnętrznej 
Rosji. Rewolucja staje się gigantyoz. 
ną kuźnicą reform i przemiany Spo» 
tecznej. A ER E i 
To, za co walcezył męczeński rok. 
1906, spełnia się. Pancernik rewolu- 
cji dzisiejszej jakże inny, niż był ów 
„Kniaź Patiomkin* ze zbuntowaną za- 
łogą z powodu zgniłego mięsa! 

Ten pancernik ma miljony zre- 
woluejonizowanych na swym pokla- 


dzie, płynie — któż zakreśli mu 
kres, któż -odgadnie jego pray- 
stań?.. 


W wspaniałej sali -Kino-Arsa w 
Moskwie, gdzie przed kilku dniami 
jeszcze odbywały sią zabawy, prżed- 
stawienia miłosnei błazeństwa „Głup- 
takiowicza*, w tej sali renesansowej, 
poważnej, odbywa się to, cżego może 
niema w całej Europie — wiece woj- 
skowy, obradujący nad utworzeniem 
parlamentu wojennego. pit | 

„Rozpoczął się o godz. 3. Przeszło. 
tysiąc osób, niemal wyłącznie woj- 
skowych, wypełnia po brzegi salę i 
galerje. Są tu wszystkie rangi, 


wszystkie bronie, od żoinierga do ge- 


nerała, od motocykletki do baterii 
oblężniczej, RA y 


figencją zgromadzeni śledzą ża trud- 
nym jurydyeznym biegiem obrad! 

-> Chodzi ni mniej, ni więcej, jak 
o utworzenie organizacji, obejmującej 
wszystkie jednostki wojskowe w nową 


więźbę Społeczną. 


stwie. ; T 
Pesymizm—te rdza duszy: prte- 
żera ją, jak: rdza zjada najbardziej 


hartowną stal. Pesymisła nieżdol-- 


nym jest do żadnego twórczego czy» 
nu—a przed nami taka olbrzymia 
moc pracy twórczej, jeżeli pragnie- 
my, by budowa Odrodzonej do no- 
wego życia Polski wydała . pożądane 
rezultaty, Szkaradny jest krańcowy 
optymizm, ale strokroć sakodliwszy 
zadaleko idący pessymizm. 
Z. chorobą tą walczyć trze- 
wszystkiemi 'możliwemi spo- 
sobami; krzepić na duchu zdeklaro- 
wanych pesymistów, budzić w nich 
wiarę w lepszą przyszłość, zapowła: 
dającą się nam w Odrodzonej Pelsce, 
wolnej od cudzego jarzma. | | 
— Wolna Polska? Smiać mi się 
chce. OKA 
Z eżegó Ea 
Ależ to złuda, złuda panie, którą 
nas mamią nispoprawni marzyciele. 
Tak dowodzić nie wolno wobec 
rozpoczętej 
ści polskiej, - 
Kto ją wykona i dokończy? 


winien. > i | 

My rozbici na tysiące partiji i par 
tyjek, swarzących się z sobą; niu 
wykonać mamy praeg olbrzymią— u 


pracy wyręczyć. -nie może i nie po- 


ktérej potrzeba skonsolidowanego spo- 
| sczsóstws, zjedrecsoncge Rieomai 
-ak jeden > 


n2 w programach i dzia 
kania. 3. l A S sa. | > x 


o O RUW KUNJ bój ŁU OAI Zu] «wibbnia 


Warszawę prądem do światła i pos 
ponuje prezydjum. (prowadzi 


już budowy państwowe- : 


„len, co wivekai milieny i 


“P rzebi eg o brad. | 
. Aby zjednoczyć armię i naród, pro- 
ur | wiec 
chorąży Striełkow): rota lub szwa- 
dron konnicy mają wybierać swych 


delegatów, dajmy na tło 4 żołnierzy 
3 8 oficerów. O! przyjmuią wszelkie 


żądania, skargi i deklaracja od ġol- 
nierzy i oficerów swej roty. Komite- 
ty rotowe oddają sprawę komitetom 
wyższym — batalionowym, tamte zaś 
pułkowym. Jesli dowódzoa armji nie 
zaspokoi żądań .pułkowych, skargę 
można wnieść wyżej — do władzy o- 
gólno-państwoweļe = = 5000000 
_  Wywiązuje się żywa, zbyt trudna 


dla każdego, tymbardziej wojskowe- 
: go, : 


dyskusja, - - parlament 
wojskowy, który utworzy się przy 


_główno-dowodzącym, ma mieć władzę 
wykonawczą. Toczą się spory za i 


przeciw. Rzecz nie byle jaka! Jeśli 
n. p. oficer okaże się niezdatnym do 


służby frontowej lub ma szkodliwa 


Po rosne przekonania — czy może 
być usunięty przez komitet pułkowy, 
czy też ów ma tylko prawo. znieść 
się z nalwyższą władzą. = = 
Trudna to kwostja i nakoniec, 
dzięki przekonywującej mowie jedne- 
go z socjaldemokratów, zwycięża re- 
zolucja władzy doradczej. > = . 
_ Woiskowi sami rozumieją i lepiej 
niż. cywilni, że mają do wyboru dać 
dowództwo pułkownikowi Gruzinowi 


lub Radzie robotniczych / deputatów: 
„muszą wybierać pierwszego. sa 


_Inaczej — twierdzi ów towarzysz 


— będzie to mie armja lecz stado, 


Niemcy nas zmiażdżą. Nie może być 
dwuch głównodowodzących wojskami. 
Rozsądek, przemyślenie jest gwaran- 
cją naszego powodzenia. Wszelkie 
rozłączanie i rozterki są niedopu- 
szczalne. Sam jestem socjalistą — 


mówi — lecz jeśli każdy będzie mógł '' 
rozporządzać się dymisjami—nie bę- 
„dzie armii. Mieliśmy już smętne ilu- 


stracie. Nakaz jakowyś rady robot- 
niczej piotrogrodzkiej nie był wyko- 


nany przez radę tutejszą, Ale żoł- 
nierze biorąc wiadomość z gazety, 


przepisali na maszynie i rozklejali 


postanowienia sprzeczne ż władzą tū- 


tejszego komendanta, 


Minister sprawiedliwości 
| Kierenskij. 


„ . Drzwi roztwierają się, wchodzi 
„minister sprawiedliwości, Kierenskij. 
Z jakim skupieniem, z taką inte- 


Wydaje się bardzo młody, Witają go 
frenetyczne brawa. Takich nie zbie- 


rał jeszcze nigdy Battistini, ani żaden 


torrsador. OChrzęsaczą żolaza w tym 


ntuzjazmie tłumu rycerskiego. Mi- 


nister staje na stopniach na tle bia- 


łego ekranu — w ubraniu skromnym 


śię na liczne grupy polityczne, so- 
€jalne-społeczne i ekonomiczne. Za- 
pewne, 2e dziś nie czas na walki kla. 
sowe lub wprowadzenie w czyn roz. 
bieżnych 


4 . 


_ jeżeli tak się dzieje, wynik to 


ispuścizna po długoletniej naszej nie- 
„woli. Od rozbiorów żyć musieliśmy 
“w konspiracjach, bo jawnie nad na- 


szym rozwojem narodowym i kultu- 
ralnym nie pozwolono nam pracować, 


_cehoóby w najbardziej primitiwny spo- 
sób. Konspiracja, to nieuchronne nie- 
domaganie wszystkich narodów pod- 
-bitych, spowodowała rozbicie naszego 


społeczeństwa na zbyt liczne grupy, 


-partje i partyjki. i nie sprzyjała by- 


najmniej konsolidacii naszego spole- 


„ezeństwa, Ale miejmy ufność w siły 
twórcze naszego narodu w jego pa» 


tryjotyzm i ofiarność. Dla dobra Oj- 


-"ezyzny trzeba umieć wyrzec się nie- 
tylko mienia, nietylko złożyć jej 
_ Bycie własne, ale. 
-nadte być zdolnym złożyć na eltarzu 


w ofierze krew i 


Ojczyzny na ofiarę przekonania śwoje 
partyjne i kastowe, skore tego wyma- 


ga jej dobro i dana ebwila bieżąca. 
My, my sami. Nikt nas w tej | l w | 
obecnie wobec powstaiącej s mogiły 
Polski niepodległej, prze powiedzianej 


Taką właśnie chwilę przeżywamy 


przez wieszców naszych. GRU 
Mickiewicz w księgach pielgrzym- 


stwa narodu pelskiego sam się modlił 


i modlić ©: nam nakazał e wajnę 
Dewszecin=. teczeną © wolność ludów. 
y i cierpiał 
ze miljony, wiedział dobrae, jakich 


FPI Póki o cóŚ, c 


'ceywilnym. Ma coś z posągu, zda się 


hartu, — 


| Ba froncie. 


i Zapewne, że zbyt rozdrobniliśmy 


© nig kazal ; 
przenikliwa jego wyobraźnia, jego: 


h, wzajemnie zwalczających duch wieszczy przeczuły, że dopiero 


"się programów. 


'wszechną | 
„dów, wszystkie jej tory tego dowodzą. 


'snych ludzi. 


"miłość bratnia — nadejdzie 


aneian a DOW 


trybunem rzymskim, konsulem Frano) 
z przed Cesarstwa, R SZ. 


— Przynoszę wam od Rządu wy« | | > 


raz zachwytu dla waszego bohater- 


skiego dzieła. Cały naród pojął, że. 
należy się skupić, aby zadać druzgo< 
cący cios starej nienawistnej władzy. 


Swiat cały wstrząśnięty jest wspania-: - ; 
łomyślnością ducha eosyjskiego. Czy 


teraz będą nam groźne boje na fron- 


cie niemieckim? Rosja wolna naro- 


dziła się — aby pozostać taką już na 
zawsze. Musimy światu dowieść, że ` 
jeśli przy starej władzy umieliśmy 
jakkolwiek bronić się przed wro- 


giem, teraz będziemy walezyć, jak 


ani jedna armja na ziemił Czeka nas 


twarde wypróbowanie na frontach. 
Naród dojrzał. Tworzy on ustrój no- 


wy nietylko dla Rosji, lecz i dla. 
świata całego. Więc będzie musiał 
uznać się za zwyciężonego. (Burza. 
oklasków). - m 
— Jestem tymczasowym mini- - 
strem. sprawiedliwości, wzniesionym - 


ERA doy Jestem nietylko demo- 


ratą, lecz socjalistą, (Brawa). Czy 
mogę za pówrotem do Piotrogrodu 
rzec, Jż armja Moskwy nam ufaś 


(Brawa przeciągłe). od 3 | 
~ Towarzysze żołnierze i ofice- 


rowiel Musimy teraz okazać, że ar- 
mja i naród silni są nie tyle ze- 


wnętrzną subordynacją, ile żelaznym 
wypełnianiem obowiązku. Trzeba 
najwyższego naprężenia mądrości i. 

— Sumienia — krzyknął ktoś 
(prawie jestem przekonany, że to za-. 


"wołał tłumacz Mickiewicza „Ksiąg 


pielgrzymstwa*, — książka pojawiła' 
się Świeżo w przekładzie A. Wino- © 
gradowa, Tylko człowiek głęboko 
0 a tak uzupełnić mini- © 


— Tak — podejmuje minister, 
sumienie musi narodem kierować. 
Kończę już, Niech żyje Armja, która - 
stała się zbaweą kraju i jego bohate- 
rem. (Brawa. Rozlegają się liczne 
zapytania 0.0 ug cy 
. - — Zapytujecie, gdzie są Roma. 
nowy? W ręku tymczasowego Rządu- 
_— Lecz w „Utrze Rossji"* dziś był: -© 
telegram, że Mikołaj swobodnie jeździ — 
— Wierzcie mi, wiadomości te są. 
nieścisłe. Dziś każdy pisze, co chce,; 
wszak cenzury niema! Zaręczam wam, | 
niema niebezpieczeństwa, Mamy bez- 
Ba O nad każdym z nich. 
opóki jestem ministrem, żadnych 
ustępstw względem starej władzy być. 


nie może. SZA a 
| — Qzy Ewert zagraża pam? | 
| — Nie nadawajcieznaczenia plot- 


oflar, jakiej krwawej hekatomby wyc. 


"magać będzie wojna powszechna. Je- 


pragnął, jeżeli nam prosić 


żeli jej ce 
| jb $0 dla tego jedynie, że -- 


wójna powszechna wydobędzie z gro». 
bu Polskę do nowego bujnego życia, - 

-Bezspornie wojna obecna jest po-- 
i toczy się o wolność lu-' 


Polska powstaje z grobu w sposób, 
przez nikogo nie przewidywany z po- 
przedników naszych i nam współcze-' 


Słowacki kazał nam nieść przed 
narodem pochodnię oświaty, bo prze- . 
ezuwał, że odrodzonej Polsce tylko. 
powszeczna oówiata ludu może zapow- 
nić trwały być i rozwój jej istnienia, 
spartego na nowoczesnych zasadach. 


- "Krasiński w „Nieboskiej Komedii* | 
i „Irydjonie* : przepowiedział, że nad - 


krainą mogił i krzyżów, a więc nad . 
ziemią naszą, Bóg roztoczy. wstęgę 


przymierza-—tęczą różnobarwną roz- 
"pali jasne słońce swobody, ale trze-  - 
-ba epynić bez ustanku nie tracić © 
"wiary. | i 


Škoro zaś — wieścił dalej — na- o 
stanie między ludami i państwami > 
i obiecana ` 


Królestwo Boże na ziemi, 


Nie mamy więc powodów do pe. 
symizmu. Nieznany dotychczas ludz-  . 
kości katakliamm  dziejowy dobiega AE. 
już kresu, a pe nim nastąpi nowa 


zęćliwa era w joj daiejach, - 


EA ŚGRĄ ` PaA R S 


nad szczegółami ustawy. 


kom. Rosja związana jest międzyna. 
radowemi traktatami z Angljąi Fran- 
fa. Zycie całe walczyła 4 władzą 
Sfara, która rządziła nie na podstawie 


praw, ale gwałtu, I otóż ia sam nie 
dopuszczę też żadnego gwałtu nad 
kimkolwiek bez sądu. , | 


(Zdaje się, że było tu rzucone py- 


łanie groźne dla dynastii). 


— Dynastja rządziła lat trzysta, 


a strącono ją w trzy dni. Czyż może 


jeszcze naród jel się lękać? (Głosy 
różne), Musicie mieć wiarę w samych 
siebie, tacy meżni, jak wy, nie po- 
winni się trwożyć. Świętujcie, try- 
umiujcie w tych bezprzykładnych 


dniach! Wszystko, co pozostało wstecz 


za nami, oddajcie mnie i rządowi. 

Zemdlenie ministra. 

Minister nagle pada wyczerpany 
na krzesło i chwyta się za głowę, . 

Alarmuiące dzwonki. Trwoga. . 

Nie palićl ciszej... oioho. 

Po chwili p. Kierenskij podnosi 
się i siada przy stole blady, widocz- 
nie straszliwie wyczerpany burzą re- 
wolucji i podróżą na wito, a: 

'— Panie ministrze sprawiedliwo- 
ści I wielki obywatelu —— odzywa się 
przewodniczący, — Widnisz tu przed 
tobą garnizon Moskwy, który biegł 
niedawno ratować ojczyznę” Donieś 
tam Władzy, że niema ona bardziej 
oddanych sobie, niż my, gotowi bro- 
nić Rząd Wolnościowy. 

—- Niech żyje wolna Rosjal hurra! 
«- rozlega się znów chór głosów. 

 Podnoszą się pytania. 


— Nie lękajcie się, wielki książę: 


nie będzie głównodowodzącymi | 
| W tym efektownym - momencie 
wchodzi podpułkownik Gruzinow. ' 
„Witają go:okrzyki: hurra! - 
Uścisk ręki zamienia z mini» 
strom. Ten zwraca się do zgroma. 


dzenia: 


— Czy życzycie gobie aby - pul- 


-- kownik 'Gruzinow—stal się główno- 


dowodzącym okręgu moskieskiego? : 
© Odzywa się pułkownik @ru- 
ZABOW. 00 a. 057 0 
— Dowódzca wojsk Protopopow 
gotów jest istotnie ulegać wyborom, 


dokonanym przez miejscowych ofice- 


rów i Żołnierzy. 

o: [mm Harra ooo a śe 
. "Trochę jednak w. tych głosach 
niepewności. lstotnie, zdrowa logika 
podpowiada. wszystkim, że tak na 
ura! niepodobna oceniać talentów ad- 
ministracyjnych. - 


| s | ej 


Minister wychodzi, za nim wielu 
wybiega, on zaś siadł do automobi- 


lu, za nim świta i straż konna? — 


gdzież tam, wyszedł i powędrował 
piechotą, jak każdy z nas śmiertel- 
ników. | A y; „=; 
Wiec ciagnie się dalej. Obrady 
l Szcz Najważź- 
niejszym jednak jest sam fakt, że 
parlamentaryzm wojenny wchodzi w 


Bycie, będzie to mieć nieobliczalne 


wstrząsające znaczenie dla Rosji. Zni- 
ka gladiator słowiański, sklawon ty- 
siącoleci, używany jako kozacy w 
Rosji do pogromów — groza Europy, 
która według przepowiedni Hercena 
za lat 50 miała stać się republikańską 


lub kozacką, 

Przepowiednia się spełniła. Nie- 
ma już w Europie narodów niewolni- 
ożgóh. ..., aa odc 0 2. 


Miketai Sattykow false Romanow. 


Jeżeli zwykły szlachcic z urzędu jaż bywa 
„dobrze? urodzonym a arystokrata „sziachetnie*, 
to każdy dynasta winien być urodzonym tak zna- 
komicie, że już lepiej nie można. Tymczasem aro- 
dzenie byłego cara Mikołaja jast przedewszyst- 
kiem bardzo bałamutne, a powtóre, o ile idzie 
o legalność poprzedzających je zwiazków, mocno 
podejrzane. Swieżo wdał się w tę niedyskretną 
dziedzinę nieiak? dr von Stradonity w- artykule 
zamieszczonym na łamach „Vossischę Zeitung” 
pod wymownym tytułem: „Remanow, Holstein. 
Gottorp; Auhalt Zerbst czy Saliykow?*. 

„ Oto kwintesencja tych roztrzaąsań genealo- 
gicznych: ż : MAE i 

_ Osiatnim Remanowam w: linji meskie' był 
Þictr |l, zmarły w r. 1730 Po nim korona prze- 
szłą na pdiomstwo żeńskie starszego brata Piotra 
„Wielkieęgo" Iwana, naprzód więc na Annę Iwa- 
nównę, wdowę po ks Fryderyku Wilhetmie Kur- 
landzkim z niemieckięgi domu Kettlerów. Gdy 
Aona. zmasła, trudno było dojść do uregulowania 
następstwa tronu 
stostrę, Katarzynę Iwanówneę, źżcnę ks. Karola 
Leopolda Mecklenburg-Schwerin. Z. tego małżeń- 


| stwa: pochodziła córka: Elżbieta Katarzyna Kry- 


"matka małego carzyka. 


-Holsteia Gottorp 1 


Anna miała jeszcze starszą 


styna, księżniczka Mecklenburg Schwer'n. TA da- > 
ma przeszła w r. 1733 pod imieniem Bony. Leg- | 


poldówny pa prawosławie i wyszła za mąż 


w r. 17302a ks Antoniego Ulricha von Brains 
sohwejg Pedern-Wolienbittel Syn tej pary Iwan 


VI Antonowicz, wówc»as zaledwie kilkóm'ósięczny, 


-zë krwi księżny von Brauoschweig. a więc, z:ro- 
du Este-Welf, został po śmierci Anny powołany 
-në tron rosyjski. Regencię żaś ssrawował były © 


„tłubieniec" Anny ks Ernest Biron; któremu 


Anna w r. 1737 oddała korone : ks'ażecą kur- 
landzką Regencja trwała bardzo krótko: wkrótos 


bowiem objeta regencję sama Anna Leopoldówha, 
GO i W r 1741 przyszło do 
przewrótu, który osadził na tionie Elzbiste Pło 
trównę, jedyna żyjącą córkę Katarzyny Ii zara: 
zem jedyną żytącą potomkinię.Pio:ra.W. Elżbieta 


mie miała dzieci, a wiec pd jej zgonie w r. 1762 


ród Romanowów wygasł i w linji żońskiej, 
© Cafrem został syn jei młodo zmarłel starszej 
siostry, Anny Piotrówny (która zatem była jesz- 
cze prawdziwą Romanowówną. i która wysżła 
była za ks. Karola Fryderyka Holstein Gottorp), 
Piotr IH Teodorowicz, wskutek czegó tron rosyj 


„ski óbjeła linja młodsza domu Oldenburg Hot- 


stein.. mianowicie Holstein-Gottorp: Początkowo 


_ car ten zwał się: Karl Peter Ulrich. W r. 1762 


pozbawiono go tronu i w Ropczy uduszono, a na 
tron wsłapiła wdowa po nim, Z:fja Augusta uro- 
dzona Anhalt Zerbst, przybrawszy głośne po tem 
w historji imię Katarzyny Il Aleksiejówny. Od jaj 
syna, Pawła i, pochodzi panuiąca potem aż do 
dni naszych dynastja A więc od czasów Pawła I 


nio chodzi już o „dom Romanowów*, leczo „dom. 


Holstein-Gottorp*, którego protopłastami sa ks. 
księżniczka  Ankalt-Zerbśt. 
Jednakże z dokumentów znajdujacych się dotad 
w Akademjł petersburskiej wynika, że ojcem 
dzieci Katarzyny Il był właściwie szambelan Ser- 
gjasz Wasiljewicz Sałtykow ` TE 

A zatem dynastia rosyjska nazywa się span- 
ktu prawno-państwowego: Romanow, z punktu 
genealogicznego: Holstein Gottorp, z punktu pra- 
wa cywiinego, Anhalt Zerbst, az punktu biolog- 
gicznego, według linji: męskiej: Sałtykow. 


Sorote 


Cele nfenzywy francuskiej. 


(Francuski rozkaz do wojsk). 
Otrzymujemy następujący komu- 


nikat urzędowy: 


= W czasie, gdy stanowiska nie- 
mieckie nad Aisne i w Szampanii 
podlegały od 8 kwietnia najsroższemu 
ogniowi huraganowemu, wojska nie- 
mieckie wtargnęły. w. różnych miej- 
scach do okopów francuskich i za- 


brały jeńców. Podczas jednej z ta- 


kich udanych wycieczek, wpadł nam 
w ręca rozkaz francuski, pokazujący 
jasno cele, do których zdążalo na- 


'czelne francuskie dowództwo. woj» 


skowe, przez atak 16 kwiethia, w o- 
kolicy na północy od Reims. | 
-` Linja nasza przebiega tam obok 
Berry. au-Bac przekraczając Aisne, 
następnie . wzdłuż kanału ‘Aisne =~ 
Marne aż do okolicy na południe od 
Courey, najpierw na północy a póź: 
niej na południe od kanału. | 
"W znalezionym rozkazie powie” 
dziano, że 32-korpus francuski, po" 
suwając się po obu stronach Aisne 
ma dotrzeć w pierwszym dniu po 
przełamaniu linji niemieckiej aż -do 
linji Aumenaucort—Brienne—fiver"- 
ouicourt—Provisaux—Prouvais. , Na 
południu od 832- korpusu, 
37 dywizji — również po przełama- 
niu stanowisk niemieckich — dotrześ 
naipierw dò Suippes, między .Orain- 
ville a Merlet, zboczyć ;następnie ku 
wschodowi i na południu od .Aumenau- 


court połącyć się z prawem skrzy- 


dłem 32 korpusu. Dywizja 14 miała 
w połączeniu z dywizją 37 zdobyć fort 


Brimont i przylegające stanowiska 


na wschodzie. | k 

W rozkazie, który wpadł nam w 
race jest jeszcze kilka rozporządzeń 
do wojsk odnośnych dywizji, Za- 
miarem francuzów było więc wyko- 
nanie wielkiego manewru okrążałą- 
cego skierowanego ku wschodowi na 
rozległym polu bitwy między Aisne 


a Szampanią, na część stanowisk nie- 
mieckich pod Brimot. 


. Zeznania jeń- 
ców, wziętych na północy, dowodzą, 
że tam wytknięto podobnie rozległe 
cele ataku. | Wa miłe | 

A jak się ma sprawa Ww rzeczy- 


'wistości dzisiaj, w dzień po rozpo- 
częciu francuskiego ataku? Wpraw- 


dzie pierwsza linia niemiecka, wsku- 
tek dziesięć dni trwającego ognia 
francuskiego wszystkich kalibrów, 
zamieniła się w stanowisko lejowate; 
wprawdzie w niektórych miejscach 
wtargnęli francuzi do owej dawnej 
pierwszej linii, co tem mniej może 
dziwić, gdyż niemiecey dowódzcy 
wojsk zorientowawszy się w położa- 
niu i pragnac możliwie oszczędzić 
ludzi, obsadzili, gdzie to uezynili 
wogóle dawną pierwszą linię bardzo 
słabo. j $ 3 : - 


NOWY KURJER ŁODZE! 


umożliwiło  francuzom przełamania 


rozstrzeliwano całe szeregi. 


porućzono. 


„wietala 1917 roku. 
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' Dokumenty dziejowe: Dekab 


- w boja 100-letnim = = = = 


ryścii Nihiliści, Epoki: Ale- 


ksauder l, Mikołaj I, Aleksander II, Aleksander III, Mikołaj IL. 
Bilety od 30 kop. do rb 1,75 kop. w księgarni Alfreda: Straucha,' zaś 


© w fzjień odezytu w kasią. - 


AR n 


W wielu miejscach 16 po połu-. 
dniu powiodło się wyprzeć przeci- 
wnika. w świetnych przetiwnatarciacih. 
Pominąwszy pewas wpięcia w daw- 
nej pierwszej i. drugiej linji, zajmu- 
femy w tei: okolicy silne stanowiska. 


Z rozległych celów, wskazanych przez 


naczelne francuskie dowództwó woj- 
skowe korpusom:i dywizjom w. pierw- 
szym dniu ataku i walki, nad Aisue, 
położonych w odległości przeszło dzie- 
sięciu kilometrów za pierwszemi sta- 
nowiskami niemieckiemi, nie urzeczy- 
wistniono ani jednego: cooo 5: 
Atakujące wojska opłaciły nie- 
powodzenie  naicięższemi. ofiarami, 
podczas gdy wzmiankowane wyżej 
przezotne zarządzenia. niemieckiego 
dowództwa wojsk, straty, niemieckie 
znacznie ograniczyły. © śe; e” 
- Podczas gdy wniki na odcinku 
Arras i walki przed sianowiskąmi na 


puszczonym obszarze między Arras 


a Soissons osłabły, rozgorzała z nie- 
zwykłą siłą bitwa na szerokim fron- 
cie nad Aisną. Po dziesięciodnio: 
wym, prawie nieustannym, dzień i 
noc trwającym ogniu, pchneli fran- 
cuzi masy wojsk do ataku. Nawet 
największy użytek z artylerji, cało- 
dzienny niszczący ogień i systema- 


tyczne stosowanie gazów na wszei- 


kich ścieżkach  doprowadzących, nie 


frontu. Francuzi nie osiągnęli nad 
Aisną nawet takiego. miejscowego, 
początkowego sukcesu. nad Aisną, jak 
anglicy przez wściekły ogień skon- 
coentrowanych linji z baterjami dział. 
Gdzie niemieckie przednie rowy zbu. 
rzono tak, że nie można się było w 
nich utrzymać, oczekiwano szturmu- 
jące masy francuzów w stanowiskach 
położonych dalej i celnym ogniem 
Wojska 
naszó, walczące z bezprzykładnem 
męstwem, odparły w wielu miejscach. 


szturmującą nawałę francuską w'wal- 


ce z blieka — baghetóm, kolba i gra- 
natami ręczńemi. Przed niektórymi- 
odcinkami teren jest literalnie usiany 
poległymi francuzami. Mimo krwa- 


wych ofiar nie posunęli się oni na- 


przód, pomijając miejscówe korzyści, 


gdzie wyparli obrońców. Początkowe 
ich pówodzenie w okolicy Solpir, 
Beaulne na wschodzie od Baily i'pod . 


Loivte na północy od Reims, prze. 
ważnie wyrównano przeciwnatarciami. 
Nieprzyjaciel poniósł przytem ciężkie 
straty w zabitych-i jeńcach: Podczas 
pobocznych ataków w okolicy Daf 
faux i Bauxaillon, na północo-wscho - 
dzie od Soissons, zabrano w prze- 


ciwnatarciach 300 jeńców. Bitwa roz- 


gorzała również w Szampanji na 
wschodzie od Reims. SAR we 


za 


- Brónt Niemieckiego Baa 
E on Tromm t eae 


inówanie rozlegle umocnione) stre 
stanowisk Siegfrieda . żostało wozo- 
raj ukończone na północny-wschód 
od Soissons przez oddanie brzegu 
Aisne, pomiędzy . Conde i Soupis. Nie- 
przyjaciel podąża, ociągając się, 
.. Bitwa podwójna nad Aisneiw 
Szampanji, trwa w dalszym ciągu. 


- Rozpoczęte w dniu 16 marca zaj- | 
ua 


Wzdłuż zbocza. Chemin des Dames 


trwa silna walka artyleryjska. Pod 
Braye, Cerny i, Z wielkim nakładem 
masowym, po obu stronach Craonne, 
świeżo sprowadzone pułki francuskie 
usiłowały daremnie i ze zńacznemi 
stratami pozyskać grzbiet wzgórz. 
- Wozoraj po. porudniu „Francuzi 
ponowili, przedsiębraną już 16 kwie- 
tnia bez wyniku, próbę ataku dla o- 
krążenia bloku Brimont z północnego 
zachodu i z północy. Przęd stańowi- 
skami naszemi nad kanałem Aisne— 
Marna złamały się krwawó pięcio- 
krotnie nacietające “kolumny nowo- . 
wyprowadzonych dyWwizjifrancuskich; 
Rosjan również daremnie: wysyłanó 


ponownie w ogień. Walcząee tam dy: 


wizje nasze są panami sytuacji: = 

W Szampanji przez cały dzień wal:.. 
czono gwałtownie na terenie lesisty 
pomiędzy drogą Thuizy— Nauroy'i - 


„dobrowolnie przez nas opuszczonem 


Auberive. — = E e a 1 

W: doskonale ' przeprowadzonym 
kontrataku odrzuciliśmy nieprzyja* 
ciela, który przedweżoraj posunął: się 


naprzód, oraz świeże jego giły; :rzu* 


cone do walki dla wykorzystania suk= 
cesu, i dosięgliśmy upatrzonych sta: 


nowisk. Temsamem udaremnionś:żo: 
-stała druga próba przerwania fr i 


w Dzampapji o i u 2405 in E 
Dotychczas. dowództwo francus: 
kie -wyprowadziło na obu pólach bi- 
tew przeszło 80 dywizji. Po ukończe: 
niu walk nad Somme przygotowano 
je starannie do ofenzywy i spodzie- 
wanych marszów w pościgu. Związa: 
ne z tem nadzieje Francji nie speł- 
Buy sł. Pasa ak l 


Grupa wojsk generąta-feldmarszałka 
, Albrechta Wuertemberskiego. 
„. Nie wydarzyło. się nio. ważnego. 


TORA. 
__ Na Orveha Stena ataki francuskie 


„dla odzyskania stanowisk, straconych 
w dniu 1% kwietnia, -zostały odparte. 
-. przez wojska niemieckie i bułgarskie. - 

- Nieprzyjaciel usadówił się znowu na 


jednym ze szczytów. >. 


Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (Urzędowe). RE. 
Wielka Kwalora Główna, 20-g0 
kwietnia = — A 


Bachodma widownia wojny. 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Na polu walki w Arras codzien- 
nie wzmaga się akcja ogniowa, Pod- 


- St. Quentin waha się jej napięcie. 


Pierwszy Genstat-Kwatermistrz 
„m sakkdewdorfi. i 
Komunikaty francuskie. - 
w. PARYa, 19 kwietnia-—Urząędowo. 
donoszą 18 kwietnia popoł.:-. - 
"W okolicy na południe sd SŁ 
Quentin noc żaznaczyła się nader 
silną akcją obustronnej artylenji i 


licznemi utarczkami patroli, podo= 
bnież na poludnia od OQfse; w od- 


-caka na wsehód ad doliegó lasu 


JOńey. NE KAWA 
„ Na pólnccny-wschód. od Soissons 
mańewr “na linje tleprzyjadiolskie 


~ wschód od tej miejscowości, 
. również znajduje się w naszem 


przyjacielowi. 


'w czem dwa ciężkie, 
ha ftońcie Szampanji. Liezba nioran- 
mych jeńców, zabranych od 16 kwiet- 
"mia ptzełiosi obecnie 14,060. 


Nb 107. 
tia półńóc od Laifaux imożliwił nam 
uprowadzenie około 20 jeńców. - 

- Pómiędzy Soissons i Aubetiya 
wojska nasze, podozas nocy wykó: 


fały w różnych punktach frontu pó. 


Jedyńczo przeds'ęwzięcia, które przy- 


niosły nań zńatżne korzyści 


„.„Na zachodzie wspaniale „Przepro- 
wadzóne natarcie umożliwiło nam 
dokońanie. zajęcia wsi Chavonne i 
zdobycia Chivy. Na północ ód tej 
miejscowości zabraliśmy cały tóren 
aż po okolicę Braye en Laonnais, do 
Atórój wtarpnęły patrole.  ; | 
„. W odeinku Ville su Bois zdoby- 
liśmy wiele umocnionych fořtyfika- 
sji,, jak również caly lasek ha 
- która 
wnież zna | _ pór 
siadaniu. Zabraliśmy 400 jeńców. 


= W  Szampanji dwa kontrataki 


nieprzyjacielskie, skierowane nano- 
wo stanowiska nasże po obu stro- 
nach góry Cornillet; żostały po- 
wsttzytiane przy pomocy ognia. Po- 
ża krwawemi stratami nie przynio- 
sły one żadnego innego: wyniku nie- 
|, -NA wielkiej części 
tócżyła sių gwałtowna akcja arty 
terii: Matórjał, znaleziony na tym 
terenie, lub zdobyty w walce, 6bój- 


muje żhacznią liczbę karabinów ma- 
śżynowych i liczne pizyrżądy do 


walki w okopach. Nieprzyjaciel cof 
nät śwą ciężką artylerją polową po- 
za swe drugie stanowisko. Tem. nie 
mniej zdobyliśmy dwanaście dział, 
większość ich 


_,. Na póżóstałym  froncie— chwila: 
mi przerywany ogień artyler:l i u- 


tarozki patroli. | 

> — PARYŻ, 19 kwiótnia —Urzędowo 
„dÓRÓSZĄ 18 kwietnia wiećóz.: 

.., Na półudnie | 
_- niemcy, po nadeř gwałtownem osttze- 


od St. Quentiń 


liwaniu,  żaatakowali _ stanowiska 


(asze na wschód od auchy. Po 


pierwszej próbie, powstrżymanej z 


łatwością przy pomócy ógnia nasze- 


gö, nastąpiła druga gwałtowniójsza, 
w której przebiegu oddziały nie. 
przyjacielskie zdołały się wedrzeć 


_46 czołowych ódóińków rowów, Wsku. 


„karabinów 
_ lasu. 


_GQUE6 i Aisne. 


tek ratychmiaśt podjętego koniřna- 
tarcia cała załoga poległa lub żosta-. 


łą wzięta do niówoli. Lińja nasza zo- 


= stała przywrócona w zupełności. 


Pomiędzy Soissons i Auberive, 


"pomimo trwającej hispopody, konty- 


huowaliśńy energicznie w różnych 
punktacn przedsiówżięcia nasze. Na 


"zachodżie frontu ataku óberacje osią- 
gnęły wspaniały wynik. 
|... Na północ ód Chavonne Wojska 


nasże zdoby wieś Ostel i odrzuoikty 


nieprzyjaciela w kierunku północ- 
mjm na odległość kilometra. 

„.. Zdobyto również Brai en Laon» 
hais, oraz ćały teren na wschód od 


Ucurtecon. Pod energicznym napo- 
rem piechoty i mordetczym ogniem 
działowym nieprzyjaciel cofnął się 
Ww nieładzie, oddał żnaczny materiał 


"wojenny, pozostawił w naszych rę- 
-kash obóz żywnościowy. Jeden z puł- 
ków naszych zabrał 200 jeńców, na- 
„leżącysh | 
gdobyliśmy 19 dział, w eżem 5 cięż- 
- rich. 

-5 Na południe od Laffaux, wojska 
nasze pod osłoną kawaleeji jadaej dy- 
wizji zdołały zmięszać nisprzyjaciela 
„| opanować miejscowość Nanteuil. - 


do 7 różnych pułków. 


"Wreszcie atak poprowadzony e- 


„hergicznie na południowym brzegu 
= Aisne, oddał nam w posiadanie wznie- 
. Słony przez nieprzyjaciela przyczółek 
„mostowy pomiędzy Conde i Vally, oraz - wnętrznych 


całą ostatnią z wymienionych miej- 
scowości. | 
<- W lesie Villa sur Bois, okrążona 
przez nas znaczna jednostka bojowa, 
zasłała zmuszona do złożenia broni, 
zabrano 1,300 jeńców i zdobyto 180 
maszynówych, broniących 
|, Około godz. 4 i pół po południu, 
niemcy w sile dwuch dywizji skiero- 
wali nader gwałtowny kontratak na 
Stanowiska nasze pomięday Juoine- 
Ogień zatorowy i ka- 
rabinów maszynowych przełamał 
atak i wyrządził krwawe straty nie- 
Przyjaciolowi, który w  żadnem 


frontu ataku- 


mach netersbirskich; 


„ski będzie, 


MIEJSCU nie zdołał dójżć do lińji 
naszych, LEA 
Na wschód od Góutey brygada 


rósylska użnpełniła swói sukces, opa- 
nowAawSzy silną fortyfikację i wziąw- 
szy. jeńców. ABŁENE 
„i W trakcie prżedsięwzięć zdoby- 
liśmy w tej okolicy 24 działa ciężkie 
l polowe, oraz trzy nieuszkodzone 
działa 15 centymetrowe, z których 
każde było zaopatrzone w 1000 po 
cisków, których artyleria nasza uży- 
ła przeciwko nieprzyjaciełowi. 
„W Szampanii .pokonśliśmy odo- 
sobniony opór i zajęliśmy nieprzy- 
jacielskia podstawy operacyjne. W 
ręce nasze wpadło  200ia dział 
w czem 8-m ciężkich. i 500 nowych 
jetos i 
„ „liożba jeńców nierańńych upro- 
wadżónych przez nas od póczątku 
bitwy, przenosi abóćnie 17,000. Do- 
tychczas naliczóno 75 dział. 


Echa 


Z ï 
p: aia i à 


| Cele rządu rosyjskiego. 


„ M Kopenhagi dóne-zą; Otrzymiake 
tu ż opóźnieniem dzienniki Fosy skie 
Zd. 7 kwietnia zawierają następującą 
nótatkę urzędową 6 której już Wczó- 
raj pisaliśmy: MZ 

Z powoda wywiadu z Milultawem 
Jaki póławił się 5 go kwietnia W pie- 


telegraf cznie zagranicę, Riuto Prasó- 
we mihnisterium sprawiedliwości ż pó- 
lecenia ministra „Kierońskiaso oświad- 
GZA, Że wynurzenia Milukowa 6 zada- 
ntach rosyjskiet polityki "sswnątrznej 


w tei woinie są wyłącznie iego zda- 


jom osobistoń i bynajmniaj tie od- 
zwiórciadlają poglądu rządu tymczi= 
Sowego. e 
_  Kierenskij wyraża kanióczność o- 
brony kraju przód inwazią nieprzy- 
jaciela i stanowczo zarzeka się prze- 
ciw zdobyczóm terytorjalnym w cu- 
dzych krajach, jakoteż przeciw za. 
machom ra wiepodległoś$ narodów 
państw centralnych. | SE 
„Dień” z 8 kwietnia w śposób 


"nadzwyożaj ostry polemizuje z Milu- 


kówem » powodu wygłoszonógo prze 
zeń programu. Wymieniony dziennik 
isze: Konstantynopol i cieśniny na- 
leżą do tfiarodu tureckiego, który ma 
ttkie sńmo prawo do dscydowania o 
swych losach, jak.i naród rosyjski. 
Lenin a rząd tymczasowy, 
Przywódca socjalistów rosyjskich 
Lenin wydał odezwg, w której mie 
dzy innemi, powiada: Obalcłó tząd! 
Ma òn zamiar zniszczyć owoce krwią 
narodu okupiónej wolności. Sprzy- 
siężanie kapitału angielskiego prze. 
kupiło już Milukowa i Guczkowa, 
ażeby mogła być dalej prowadzona 
wojna zdobywoza, ażeby Milukow 


wzbogacił się dobrem chłopa rosyj. 


skiego, a Konstantynopol został dla 
Guezkowa zdobyty. Kapitał angiel- 
rzy pomocy wspemnia- 
nych dwuch mężów, kontynuował 
wojnę. A więc obalcis Miukowa i 
Guezkowa, którzy po zwycięsiiem po- 
wstaniu narodu zagarnęli dla siebie 
władzę. == 0 
. Także wswyscy inni socjaliści ão- 

magaja się obalenia Milukowa i Guez- 
kowa. SER 
Komisja  likwidacyjaa ` do 

spraw polskch w Rosjł. 

„Goniec urzędowy“ ogźssza usta- 
wę komisji likwidacyjnój Go spraw 
Królestwa Polskiego, zatwylordzonej 
przez rząd tymczasowy w dniu 15 
Marca 1917 r. = | 

1) Komisja likwidscytea tworzy 
sią pod przewodnieżwem esoby z no. 
minacji rządu tymozasow ego % przed- 
stawicieli <ministerjów: Spraw we- 


i zapraniessych, wojny, 
oświaty, sprawiedliweści, nikunowa- 


nych przez odnośnych ministrów po 
jednym z każdego ministecium i z 
przedstawicieli rady ziezłów organi- 
zacji polskich, Centralnego komitetu 
obywatelskiege, Polskiego Tow. po- 
mocy ofiarom wojny i komitetu pol- 
skiego w Moskwie, po iednym z każ- 
dej organizacji, wybranych przez jej 
organ wykonawczy. = 
2) Komisji likwidacyjnej powie 
rza Się: 
| a) wyświetlenie miejse pobytu 
i.stanu majątków instytucji państwo- 
wych i społecznych Królestwa Pol- 
skiego, określen:. sposobu przecho- 
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przesjańy był 02454 W pos FAMA. pran 
p: RAA _stawicieli interesowahych dykAstetji, 


„wadzić agitację. O 
"następuiący raport: 


"nych pozycji. 


„zasiłki. 


'wypiek czarnego chleba, m 


z6 znakomitą El 


wania i zarządzania aż do czasu 
przekazania go państwu. polskiemu; 
„ b) określenie po porozumieniu 
z odpowiedniemi dykasterjami trybu 


eż. 


likwidacji instytucji państwowych, 
które działały w Królestwie Pol- 
_.6) 1. Opracowanie . stosunków 


wżajemnych państwa i kościoła rzym- 
ško- katolickiego. 2. „ „Opracowanie 


przepisów, określających położenie 


podlogalących powinności wojskówaj 
i jeńców wojennych póddanhych tnò- 


ina wojujących narodowości pól. 
skiej - | 


(3) Pregos komisji przedkłada jaj 


postanowienia rządowi tymóćzasowó. 
mu do jego zatwierdzenia i składa 
ósóbiste raporty 6 sprfawach ko- 
misji.  - | Wa b, 

a, 1) Komisia ma prawo pówoływać 
dó udziału w posiódzaniach przed. 


M 


jäk również ósoby kompetentne. 


- 5) Tryb bitrowośći komisji 6- 
króśla jej reżulamiń, który uklada 


sama komisja i zatwierdza rząd tym- 

CZASOWY. = 

Przeńńłiny Puryszkiewicza. 
Wśród posłów tósgyjskich osta- 


wiony Puryszkiewiez ma osobną hi- 
stót e W ostatnich czasach wywrócił 


on kilka koziółków politycznych. Naj- 
pierw. brał podobno udział w zamor- 
dowaniu Rasputina, następnie kilka. 
dni przed wybuchem rewolucji wy- 


-głosił w Dumie gwałtowną mowę prze- 


ciw Ptotopopowi. To też obecnie ro- 
syjscy |liberali zaliczają go w swe 
szeregi. Teraz Putyszkiówicz stój na 
usługach rządu tymczasowego. Z jego 
polecenia udał się na półńocny front, 
aby na rzecź nowych porządków pró- 
podróży tej złożył 


- „Uważam za mój obowiązek, prze- 
dłożyć prowizorycznenii rządowi spra- 
wożdanie z podtóży mej do północ- 
W czasie od Żi do 26 
marca rożdałem wojsku 500,000 odezw 
rządu tymczasowego i 20,000 odezw 
obecnego ministra wojny“. — 

Zauważyć trzeba, że w archiwach 
„ochrany*, które zdołano ocalić przed 
pożarem w Petersburgu, znalazła się 
dokładna lista osób, którym rząd Pro- 
topópowa wypłacał za „usłupi” stała 
W liście tei jest między in- 
nymi notatka: „Dla posła W. M. Pu. 
ryszkiewicza 1000 rubli“. Ten sam 
pan, który brat sute łapówki od naj- 
bardziej reakcyjnych ministrów, stara 
się obecnie zarobić sobie na daski re- 


„wolucji rosyjskiej, . 


Lewica socjalistycznć za 
nmiezwłocznym pokojem. 
AMSTERDAM, 80 IV. Lenin, przy. 

wódca skrajnej rosyjskiej lewicy so- 

ejalistycznej, żąda w Petersburgu 
niezwłocznego zawarcia pokojui wzy- 
wa do opozycji obywateli przeciwko 
wojsku i rządowi, który zdecydowany 
jest do dalszego prowadzenia wolny. 

Czhaidzego i Kiereńskiego nazywa 

Lenin zdrajeami sprawy socjalizmu 

miądzynarodowege. | | 
Widmo głodu i sprawa 

agrarna. 
Prasa rosyjska coraz więcej miej- 

sea poświęca rozruchom agrarnym i 

grożącemu głodówi. Nadeszła tu dgl- 

sia) „Rusk. Wiedomesti* piszą mie- 
dzy in.: „Miasto nasze cierpi na prze 

wlekły brak środków żywności. W. 

Petersburgu trzeba było przerwać 

powodu 

braku mąki, W Moskwie i wielu in- 
nych mastach Rosji grozi ludności 

widmo głodu”. | a 
Petersb. Agencia Telegraficzna 

donosi.z Tyflisu: W pub. kutaiskiej 

chłopi zaczęli wyrębywnć lasy rzą- 
dowe, zabierająę sig również i do 
majatków ziemskich prywatnych. 
Komisarz rządowy w Samarze 
telegrafuje do ministerium „spraw we 


- Dziś zupełnie nowy program, 


a 6a 
a M 
FP: 
A 3 a 
F EA A 
X R p 
w EP 


db w 5 aktach. 


w głównej róli, 


wnętrznych: Z okręgu całego nad- 
chodzą alarmujące wiadomóśći, że 
włośćjanie, nie czekająć na postano- 
wienia konstytuanty, są zdecydowani 
już wczóshą wiosną przystąpić do 
całkowitego wywłaszczenia mająt- 
ków prywatnych na tzecz chłopstwa. 
Miejscowi właściciele żiemscy oba- 
wiają się, że chłopi przemocą wezmą 


pod zasiówy ich pola. 


Telegramy. 

Katastrowa kolejowa 

| w Riamożech. | 

Straszny wypadek kółejowy wy- 
darzył sią onegdaj w Bawarjł na 
stacji Naonhofen między Augsbur-. 
giem, a Monachium. Pociąg . po- 
spieszny z Ulmu spotkał się około 
śódy. 10 m. 30 wiecz. z pociągiem, 
rtóry wyruszył o godz. 8 m. 45 w. 
z Monachium. W rózułtacie 21 osób 
zostało zabitych i 41 ciężko rannych. 
Ofiary katastrofy przywieziono do 
szpitali w Augsburgu i Monachjum— 


jak również do lłazaretu w zamku 


Nannhofen. 7 
Konferencja mocarstw obu 

Do „Berl: Ztg.* donoszą z Gene- 
wy: Według depeszy Ag. Radio z 
Waszyngtonu — Wilson zabrał się 
od poniedziałku do opracowania pro- 
gramu konferancii wojennej, która 
ma się odbyć z reprezentantami koa- ` 
licji w Waszyngtonie w końcu bież. 
tygodnia. s | | 

_ Na konferencji tej uchwalony zo- 
stanie wspólny plan działań wojen- 
nych. 8 

Ameryka chce Wwygłodzić 

/  meutralnyóh, | 
= Ag. Reutera donosi z Waszynę- 
tonu: £ | | 

Senat przyjął wniosek, aby prze- 
prowadzić urzędową statystykę wy- 
wożu środków żywności do Holańdji, 
Szwecji, Norwegii i Danji. Zachodzi 
wielkie prawdopodobieństwo, iż wszel- 
ki wywóz artykułów Żywności do 
państw graniczących z Niemicańii =— 
będzie wstrzymany. 

Stanowisko Nocrwegji 

SZTOKHOLM, 20.4. „Politiken“ 
donosi z Chtystanji: Storthihg notwe- 
ski na trzech posiedzeniach tainych 
obradował nad położenićm zewnętrz- 
nem. 

„Morgenbladet“ pisze: Wszyscy 
wiedzą, co było omawianb na tych 
tajnych posiedzeniach. Wynik narad 
zadecydować może o wojnie lub poko- 
ju dla Norwegii. Omawiano sprawę u- 
zbrojenia naszych okrętów handlowych 
oraz szereginnych, niemniej ważnych, 
kwestii. Stoimy obecnie wobec pytania 
chcemy czy nie chcemy wojny?Nastrój 
w kraju jest poważny i rozgoryczony. 
Romirafemsywa ma zachodzie. 

KARLSRUHE, 20.4 — Dzienniki. 
zurychskie powtarzają komentarz A- 


genoji Havasa, w którym podkreślo- 


ne, iź Niemsy podjęli pod Reims sil- 
na kontrnatarcie, które trwa jeszcze. 
Również i na zachodzie. od Craonne 


przedsięwziął przeciwnik bardzo sil- 


ne ataki. 


Posel amerykański w belgij- 


skiej kwaterze glównej, 
„Nieuwe Rotterd. Gourrant" do- 
nosi: 

Poseł amerykański Whitelock, 
który przebywał dotad w Brukseli — 
przybywa w. dniu jutrzejszym do St. 
Adress, do głównej kwatery króla 
belgijskioge, gdzie zatrzyma się na 
czas dłuższy. Król prayjmie go na 
audjancji w kwaterze głównej. 

Wojska amerykańskie 

w Boyen. | | 

„Bas. BL" denosaą a Paryża: 
„Petit Parisien" pisze: Mieszkańcy 
Noyon zdziwieni byli w czwartek 
wieczorem, gdy nagle przedefilowala 


przez miasto kompanja żołnierzy w 
obcych jakichś, dotąd niewidzianych 
upiformach. Okazało się iż był to 
pddział świeżo przybyłych na front 
wojsk amerykańskich. 
Lens w płomieniach. 
„Baseler Anz.:* donosi % Paryża: 
według depesz nadesłanych tu z an- 
pielskiego frontu, — Lens płonie, 
Ag. Havasa donosi z Paryża, że 
armia angielska gen. Horna opano- 
wała pierwsze zabudowania miasta, 
Cele wojenne Bulgarji. 
BERN, 20.4. Poseł rządu bułgar- 


skiego w Bernie szwajc., Paszarów, 


w rozmowie z współpracownikiem 
„Berner Tagbl.* o celach wojennych 
Bułgarji powiedział cojnastępuje: Do- 
magamy się Macedonii, Dobrudży i, 
gerbskiej doliny morawskiej, albo- 

wiem wszystko to stanowi ziemię 
bułgarską. Tymczasowy rząd rosyj- 

ski w orędziu swem oświadczył, iż 
pragnie ustanowienia stałego pokoju 
na gruncie narodowego samookreśle- 
nia się ludów. Zasady te w zupełno- 


"ści podziela rząd bułgarski. Niechaj 


ludność Macedonji, Dobrudży i serb- 
skiej dotychczas doliny Morawy za- 


decyduje głosowaniem, czy pragnie 
„ena należeć do Bułgarji, czy też nie. 


Rząd bułgarski zna dążenia oswobo- 
dzonych krajów i wie, że wynik ich 
postanowienia nie może być wątpliwy 
powiem od stuleci już jeden ideał 
przyświecał bułgarom — urządzenie 
zjednoczonej i niezależnej  Bułgarji. 
Zhkurzenie kanalu 
St. Quentin. | 
Na północ od Ribecourt kanał St. 


` p 


NIE 


Nagrodzona medalami 


Kursy: zbiorowe, pospieszne i 
szkole pierwszorzędna pracownia, daje 
nicom kształe © nia smaku estetycznego. 


Nauka zupełnie pewna i zawsze nowoczesna. Nau- 
ka: mierzenia, pasowania i modelowania. Kursy przygo- 
towaweze do egzaminów mistrzowskich. 
Sprzedaż fasonów papierowych 


na nauczycielki robót. 


trh 
wia 
FES, 


zytawska jeszcze nadeszła | 
po 24 rb. za funt — | 


i inne nasiona sprzedają taniej składy 


ocdzi ul. Andrzeja 19 


A 


DOMOWYCH ZWIERZĄT 


lewa oficyna 


ASER ESEA A 


Prenumebata WYMOSIĘ 
PRO TEE ZZOZ ET POKE POPATRZEC TIRY OOP AREE WO ROTOR UPROZZZYCĄ, 


W Łodzi rocznie — rba 6, półr. — rba 8, kwart, — pls, 1.86, 


miesięcz — kop. 50, 


PETERT TTEN 


Pierwszorzędna akademicka szkoła 
 tsaje i szynie oraz magazym zuziom, 
p kostjamów | robót ręcznyeć 


złotymi, 
| oraz listem pochwalnym, 
Łódź, Piotrkowską Ne 163, H piętro front. 


' Szkoła została powiększona, otwarto oddzielne kur- 
sa dla osób pracujących zawocowo i dla użytku domo- 
wego pod kierunkiem właścicielki mistrzyni cechowe). 


* 

pa 
LSA 
GH 


KPAÓJBKÓW lub innych 


podług najnowszego systemu 


= tanie do sprzedania. = 
Wiadomość: Łódź, Konstantynowska nr. 51, m, 12, 
ll-gie nietro. 


RÓ 


Quentin został zupełnie zdemolowa- 
ny. Upusty i mosty leżą w.gruzach. 
Wielki kanał północny mniej ucier- 
piał, lecz również stał sią na dłuższy 
czas bezużyteczny. ENER 


|) 


BERLIN 20.4 W. A. T. W spra- 


wie stanowiska Anglji względem o- 


becnego położenia rosyjskiej rewolu- 
cji ze stron dobrze poinformowanych 


"donoszą: zadania, jakie Anglja posta- 


wiła rewolucji rosyjskiej, polegają — 
według angielskiego programu jedy- 
nie na tem, — aby Rosji dopomódz 
do utworzenia rządu konstytucyjne- 


'goi przy pomocy tegóż kontynuować 


wojne dalej. Wobec wystapienia par- 
tji robotniczych i coraz bardziej wzra- 
stającego ich wpływu — kierownic- 
two całym tym ruchem wysunęło się 
do pewnego stopnia z rąk angielskich. 
W Londynie niepowodzenie to wywo- 
łało wielkie rozgoryczenie. Pomimo 
to, w Anglji upierają się przy pierw- 
szym planie, który przewiduje mo- 


'narchję konstytucyjną, i z całą ener- 


gją pną do tego, aby osiągnąć zamie- 
rzone cele. I dla tego Anglja nie co- 


fnie się przed wyciągnięciem ze swe- 


go planu dalszych konsekwencji i 


TWArZYĆ 


| Sak 


OCE 


stebrnymi 


pojedyńcze. Przy 
możność uczen- 


Wydaje patenty 


i wy Łęczycy, 


i PTAKOW Js 


sony 


WY KURIER LODZKT 21 kwietnia 1017 roten. 


Í Przeðstavicielstwo Główne | 


w Warszawie. 
Ubezpieczenia ma 
życie iod wypadków 

PRZEDSTA WICIELE : 


Laskowski i Rosenbaum | 


Potrzebni zdolni zkwizytorzy 


TERT PORZ: RR 


Dzieina T | 
Dnia 19, 


| wygłosi 3'odezyty p t.: „TRZY ARCYDZIEŁA IBSENA* 
We czwartek, d 19 kwiet. „Brand“ w piątek d. 20kw „Peer-G 


— — w sobotę, d.'21 kwietnia „Pretendenei do trona". 
Sprzedał biletów odbywa sią w biurze dzienników „Promiód" Piortkowska,81 a w dni 


SEINER STAŻY WIZ NI WD Wei LA ERRE 


Szafę mahoniową. 
| Lustro — obrazy. 
a | || Niebie pluszowe. 
Tolo La. | aszynę do szycia 


Stolik kuchenny a 
irozmaitą damską | 
garderobę i in. rzeczy. 
Południowa 24, 


stróż wskaże. 


Mikołajewska 49 (Sienkiew.) 
Przyjmuje kapelusze do przerobienia 
damskie i męskie na najnowsze fa- 
również pranie i farbowanie. 
Roboty wykonywam w° przeciągu 

24 godzin sumiennie, 
= Ceny Umiarkowane. 


usiłować będzie, aby za pomocą wsze- 
lakich, będących w jej dyspozycji 
środków rzeprowadzić ponowne 
przywrócenie carowi jego praw. - 
Misja Brantinga w Szwecji. 
SZTOKHOLM, 201V. WAT. — 


„Altonbladet* pisze pod tytułem „Po- 
m |ityka podburzania i samowiedza”. 


Branting i jego prżyłaciele przepóć 
wiadają na 1 maja wybuch rewolucji 


azwedzkiej, o ile Szwecja nie gasto- 


suje siẹ do ich woli. Dziennik ten 


określa to jako czczą paplaninę rewo- 


lucyjną. Sejm oraz większość narodu 
nie ścierpi, | 
odegrała w Szwecji rolę rosjan. 


Powstanie niemieckie w Brae 


| zyłjeł -© 

ROTTERDAM, 20.1V. WAT. „Ti: 
mes* donosi z Nowego Jorku: według 
opublikowanych przez prasę amery- 
kańską, niepotwierdzonych jeszcze 


wiadomości z Bueńos Aires —ludność . 


niemiecka w niektórych częściach 
Brazylji podniosła broń przeciw rzą- 
dowi. 
uzbrojeni i rozporządzają dużemi za- 
pasami amunicji, a nawet posiadają 
podobno artylerję. EFA „ać 
W doniesieniach z Rio de Janeiro 
powiedziano jest, iż niemocy- usiłowali 
wysadzić w powietrze most kolejow 
pod Santa Maria. — . m 
Konferencja Słanów polu- 
dmiowe - amerykańskich. 
BERLIN, 21.1V. WAT. „Berliner 
Tabl.* dowiaduie się z Hagi pod datą 
20 b. m.: Z Buenos Aires donoszą, 


od Oguri. 


„mości. . 


Łódź, Żzielna NE 28. * 


SALA KONCERTOWA 
20 i21 kwietnia r. b, o godz. 8 wieczorem 


ódczytów od godz. 6 przy kasie. ` . 
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Singera. 


Konstantynowska 


RORZDEUEZ 


E R = ; polsen 
mmm f. Spodenkiewicz zens 


dzie, praktykująea 20 lat 


zn 
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aby garść wichrzycieli . 


Niemcy są podobno dobrze 


"mina lord Devenport, wobee tego, 


iż Argentyna zwróciła się do połu- 


elsiwo qłó Ajeutura Warszawskiego | 
Ha Przezapnońć Towarzystwa Mheznieozel $ 


Ubezpieczenia od ognia || 
ruchomości i nieruchos | 


Potrzebni zcielni akwizytorzy. 5 ; 


Dzielna 18. 


ynt“ - 


- Donista 
S. GORDIN 


| przyjmuje od 10—1 i od 3—1. 


Z Konstantrnowska 26, 


z dypiomom Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Piotrogno- 


maile. Piotrkowska 1582 w podw. - QDA 


DEE NG ZZ RYC 


Ogłoszenia i 


t 


| Nb 107 
dniowo-amerykańskich Stanów w spra- 
wie zwołania konferenoji w bela okres > 
ślenia stanowiska tych państw wobec 
wojny. Uruguay wyraził chęć wzięcia 
udziału. o A. 
Aresztowanie szefa cenzury 


w Helsingforsie. . 


' SZTOKHOLM, 20.[V. WAT: Wiel: 
kie zaińteresowanie obudziło w Hel- 
sinġforsie aresztowanie Z Tozporzą. 


wojennej. 
Erak mąki 


LONDYN, 20.4 W.A.T. — „Dzie: -.. 
więtnasty wiek“ pisze: Lord Deven- 
port porusza sprawę zastąpienia ku- . 
kurydzanej i jęczmiennej mąki suro- -.: 
gatami. Materjałów tych nie można =- 
znikąd otrzymać. zaden z kupców : 
nie wie, gdzłe i kiedy dałoby się je -* 
nabyć. | PB 


Można przetrząsnąć wszystkie ;;. 
składy, nie natrafiająs na ślad mącz ** 
ki: kukurydzanej. +» a 

- Ceny miesa w ostatnim tygo: .. 
dniu podniosły się gwałtownie. Àr- . 
tykuły żywnościowe, o których wspo- 


‘iż konsumoja ich jest wzbronioną — 
gą nie do nabycia i że ńadzwyczaj. -; 


wysokie ceny na takowe robią je > 


„niedostępnemi: |» ao 
Delegacja w Halifaksie. 
LONDYN, 20.4. WAT.— Balfour 

na ozele nadzwyczajnej delegacji . 

rzybył. dziś do Halifaksu (Nowa: 

Szkocja). | | sa gie We a e 


MA 


s bisia a- a mA A 


AIAIAIAIAI Mo: 
hrzymt wybór mowych, okazyjnych. 
| stołowe, sypialne, salony, bineka, 
| - bibljeteki, szafy , otemamy, łóżka, 
G metalowe, krzesła gięte. © Wobec zac, 
stoju sprzedaje po cenach. własiych. 
i niżej. Magazyn Mebli Władysława * 
- Romiszowskiego, Piótrkowska NM 116 
I piętro front. E SA E 
(gzomierzy 3 ch i B=cio płomien=- 
-nych poszukuje się. Oferty. pod 
lit D K. do adm. Kurj. Łódzk. ~ 
goe Puchalski zgubił paszport nie= 
'miecki w: dany w Łodzi = = 
JJ? Kozłowski zgubił paszport nie. 
miecki wydany w Łodzi. == > 
ózefowi Kwiatkowsktemu skradzio= 
no paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. - | Ma ode 
pg orie aom, wille z ogrodem w migs- 
JA cie lub za miastem. Wiadomość: 
A. Taszycki, Widzew, ul. Kunieera 4, 
SG wszelkiej tresci w różnych 
3% językach, encyklopedje,:.. pisma - 
ilustrowane kupuje Zofja Tuwim. 


OGLOSZENIA DROBNE: ` 


K 
DH 


Zawadzka N 6—10. 

| ZA do wynajęcia pod Głow. . 

Bimnem, przy stacji Głowno. Wiado-, 

mość w sklepie kolonialnym Załęsktch 
arjanna ŚSztyler zgubiła. pasz- 
port niemiecki wydany zPabja. 


nic. | 
eble wyprzedają. salon-:macho-. 

i B niowy, otomang, tremo. maszy= - 

no. dywany nad łóżka Dzielna: 11-25. 


BSE ZOZ E ESETE E EEEE IERES EE EARED 
Boze bne zdolne panny do pracow- 
ni balowych toalet. Nowy By- 
$$%oszukuję przedsiębiorcę do “dre. 
S nowania gruntu Wiadomość ul. 
Średnia N: 20 u gospodarza. - śp 
jeb otrzenuy stróż żonaty zaraz. Dziel 


18, 


E 


 gierwszorzędny krawiec: dam 

s ski E. Rudzki, Piotrkowska M 17 
(parter). Śsyje elegancko kostjumy 
od Mk. -10. Palta od Mk 8, Suknie 
od Mk. 2 Nowe żurnale nadeszły 

- jak również poleca najmodniejsze ta-. 
sony papierowe. Obstalunki wykony- - 


Żrosy 


wa sio w nrzeciaxnu 24 zmod>in © | 
za : pięwus. czysto . wólniase 
© materiały na męzkie ubrania ta- 
nio. Spodnie z „Amerykańskiej Skó- 
ry, które można nosić 5 lat Piotr- 
kowska M 146 m, 34, -  - - 


AA/Jós lekki do sprzedania i rolwaga 
Sw . Wiadomość Lipowa 46. m 10. 


przyj» 


Aerin 


Redakcja i Administracja 


Nadezłane: przed tekstem | w tokście kop. 30 na wiersz 
, Zachodnia 37, i, | 


. petltowy 1 łam. przed telogramami kop 80. 
dekiarmys sa Wwiegramami kop. 83 za wierss polit. Ilam 
otwarta od 8-ej rano —7 wiecz., w- niedziele, 
| od 8 — 18. 


Za sdmcamenie do domu deplasa się maiasięcznia kop. 29. 
Na pzewinaji (u przesyłką pocztową) racznie rh. 8.60, © 
 półr=ehu 4,80, kwark -ris 2.5, mies. —icop. 75, 


Tagranieg: w Niemezsch rocznio—mX. 24, półrr—mk, 12 
kwart.=mmk. 8, mies—mk, 2a i 


W Austrji. rosznie—kor 30 
: m półr.—kor. 15, kwartalnie — 
KOPA 3.50, mies—kro. 2.30 : | 


/ flekrolegja : sa wierss. pob. 1 łam. kop. 30. © 
Xwyczajne ogłoszenia: za wierza pot, i łam. kep, I5 


Mate ogłoszenia: za wyraz po 3 kop., każde ogłoszonie naj- 
: mniej 25 k.. posady posauklwane po k. Sh Vyras 


Redaktor przyjmuje od godz. 12——2 w poł. 
2 | Za dołączenie reklam lezy się pe 4 rb" od tysiąca 


| ian n 


Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodnia 37). | 
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